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inżynierowie 
dusz ludzkich 


Od wczoraj obiaduje w Łodzi dru- 
gi Walny Zjazd Zwiążku Zawodowe- 
go Liłeraiów Polskich w odrodzonej 
Ojczyźnie. 

Kraj wiele się spodziewc: od tego 
zjazdu i od pracy pisarza polskiego. 

Żyjemy przecież w czasack szcze- 
gólnych. W życiu naszego narodu za- 
szły i zachodzą przemiany o zasięgu 
wręcz epokowym., Do głosu w Polsce 
doszły nowe warstwy — te, na któ- 
rych opiera się życie narodu i pań- 
stwa: klasa robotnicza i chłopstwo. 
Są one pelne twórczego rozmachu, 
chcą tworzyć nowe, sprawiedliwsze 
1 jaśniejsze życie. 


W błędzie jest ten, kto sądziłby 
przez chwilę, że warstwy te nie doce- 
niają roli inteligencji, a w.szczegółl- 
ności roli pisarza w życiu narodu. Z 
głębokim pietyzmem odnoszą się ro- 
boinicy I chłopi do ludzi prawdziwej 
nauki, prawdziwej sztuki, którzy chcą 
razem z nimi brać udział w tworzeniu 
nowego jutra. 

„łnżynierami dusz ludzkich” nä- 
zwał wielki ludowy pisarz rosyjski 
Maksym Gorkij pisarzy, 

Nazwa ta najlepiej może maluje ro- 
tę pisarza w życiu społeczeństwa. Ta- 
kq rolę w.życiu naszego narodu prze- 
znacza pisarzowi i lud polski, Robo- 
tnicy 1 chłopi pragnęliby, aby pisarz 
polski pomaga! im w przetwarzaniu 
nowego życia, w przetwarzaniu sto- 
zunków społecznych, w tworzeniu no- 
wych form życia i współżycia ludz- 
kiego, tak jak inżynier dopomaga im 
w przekuciu żelaza i stal: w skompli- 
kowaną częstokroć wydawałoby się 
rzyślącą maszynę. 


Robolnik i chłop polski wierzą, że, 


pisarze żyi” cym samym pragnieniem. 

Jest prawdą znaną powszechnie, że 
łatwiej jest zmienić stosunki gospo- 
ćarcze, łatwiej jest coxonać głęko- 
kich reform społeczn,ch í politycz- 
nych, aniżeli zmienić pewne przyzwy- 
czajenia, pewne zakorzenione sposo- 
by myślenia, zmienić stosunki między 
ludźmi, które tak długo kształtowały 
sie zaodrie ze sprzecznymi z ludzko- 
ścią zasadami. 

Dopomóc ludowi polskiemu budować 
nową ludową Polskę, wypienić z ży- 
cia naszego pozostałości z szlachec- 
kich dni, wypalić słowem rdzę kołtuń- 
siwa, kształtować umysły i dusze 
zgodnie z duchem tych nowych form, 
które dziś tworzy robotnik i chłop 
polski, zagrzewać go w tej tytanicz- 
rej pracy, odsłaniając przed nim rq-| 
bek przysz'ości, ukazując właściwą 
perspektywę dziejową, wizję Jutra 
Polski — oło zadanie jakie wyrosło 
dziś przed pisarzem polskim. 

Zadanie bezsprzecznie niełatwe. 
Ele przecież pisarz polski nigdy nie 
szukał łatwizny. Przynajmniej ci, któ- 
rzy byli í pozostaną w pamięci naro- 
du 


Wiemy, są jeszcze tacy pisarze, 
którzy nie tyle oglądają się wstecz, 
którzy nie tyle spoglądają z utęsknie- 
niem w przeszłość, ile jeszcze może 
nie znalcźli wspólnego rytmu z nową 
polską rzsczywistością, którzy ażeby 
cel ien osiągnąć muszą przejść mę- 
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czymy o sprawiedliwy pokój 


Depesze pożegnalne Prezydenła Bieruta i Marszałka Zymierskiego 


to wodza narodów jugosiowiańskich 


BELGRAD (PAP). Opuszczając Ju- [trasie naszej podróży po Jugosławii. 
gosławię Prezydent Bierut i Marszałek | Pobyt na Waszej ziemi, zetknięcie się 
Żymierski wysłali następującą depeszę |z Waszymi, pełnymi entuzjazmu, zapału 
do premiera rządu Federacyjnej Ludo-|i woli zbudowania: nowego życia naro- 
wej Republiki Jugosławii Marszalek Jó- |dami, pozostawi niezatarte wrażenie w 
zela Broz-Tito: naszej pamięci. 

„Opuszczając granice Waszego piękne-| Życzymy najgoręcej bratnim narodom 
go kraju pragniemy przekazać Panu, Pa | Jugosławii, aby ich oliarna i bohaterska 
nie Marszałku, wyrazy najserdetzniejszej|praca uwieńczona została jak najlep- 
wdzięczności za niezwykłą gościnność |szymi rezultatami, by jak najszybciej 
i braterskie przyjęcie, zgotowane nam mogły zaleczyć rany zadane im przez 
przez rząd i narody zaprzyjaźnionej | wojnę, odbudować swój piękny kraj i za 
Jugosławii, a zwłaszcza przez mieszkań: | bezpieczyć mu warunki jak najwspanial- 
ców Belgradu, Zagrzebia,  Ljubljany, | szego rozwoju i rozkwitu. 

Rjeki, Opatii, jik również przez wszy: | Wierzymy, że krocząc drogą ścisłej 
stkich obywateli, którzy tak licznie dafi| współpracy i umacniając przyjaźń na- 
wyraz swej sympatii dia Polski na całej szych narodów, przyczynić się możemy 


MOSKWA (Obst. wł.) Słynna działaczka | Kobiet, wygłosiła w tych dniach odczyt pu: 
hiszpańska Dolores Ibarryri, która przybyła | bllczny na temat „Naród hispański, reżim 
do ZSRR na sesję Komitetu Wykonawczego | Franco I reakcja międzynarodowa”. 
Międzynarodowej Federacji: Demokratycznej Dolores Ibarruri powiedziała między in- 
MMA OOOO U 


Głód i śmierć w Eengalu 


Sprawa Indii na forum Zgromadzenia ONZ 


LONDYN (O0bsł. wł.) Radio londyńskie do- | Do Wschodniego Bengalu, skąd nie prze- 
niosło wczoraj o nowych starciach w Kał-. stają nadchodzić alarmujące wiadomości, 
kucie i Bombaju. W sobotę rano w wyniku wysłano nowe wojska. Głodująca ludność 
starć w Kalkucie zginęło 12 osób, 25 odnios- | wiejska w tym okręgu otrzymała w ciągu os- 
ło rany. W całym mieście strajkuje obsługa tatnich dwóch dni zrzuty żywności, gdyż na 
autobusów i tramwajów miejskich. skutek walk i wzmagającej się powodzi 

W Bombaju policja rozpędzała wczoraj wszelkie drogi komunikacyjne stały się. nie 
tium demonstrantów, przy czym zraniono kil- do przebycia. Naskutek oztatnich alarmu- 
kanaście osób. W jednym z rejonów połud. jących wieści delegatka Indii, pani Lakshun 
niowych Indyj zabiło w: czasie zamieszek 4 Pandit siostra premiera Nehru — postanowi- 
policjantów. Í ła wnieść sprawę Bengalu na forum ONZ. 


W pierwszą recznicę 
ukazania się 


„KURIERA POPULARNEGO" 


życzymy Ftedakcji bratniego pisma dal- 
szej owocnej pracy mad pogłębianiera 
jedności klasy rohoiniczej w Polsce. 

Jeanolity front klasy robotniczej, nad 
scementouaniem kiórego pracujemy, sia- 
nie sie podstawą odrodzenia i rozkwitu 
Polski Ludowej. 


Komitet Łódzki Polskiej Partii Robotniczej 
Komitet Wojewódzki Polskiej Partii Robotniczej 
Redakcja „Głosu Rob stiiczego” 


i 


mda we „PRZEMINĘŁO z WIATREM“ 


Margaret Mitchell. W tłumaczeniu Celiny Wieniewskiej 


czącą może i niezbyt krótką drogę. widzieć w pisarzu spółitwórcę nowe- 


Tym drożsi będą ludowi, jeśli tę| go życia. I robotnik i chłop polski 
drogę znajdą. wierzy , że takiego właśnie towarzy- 


Ludowi nie potrzeba kapliczek li-| 579 broni znajdzie w pisarzu polskim. 
terackich pochlebców. Pragnie on Edward Uzdański 


FRANCO TRZEBA OBALI 


Dolores Ibarruri walczy o wolność: Hiszpanii 


Marszałka Tito 


wybitnie do utrwalenia. sprawiedliwegó 

pokoju, którego wszyscy narówni. prag- 

niemy“. 

(—) BOLESŁAW BIERUT j 
(—) MICHAŁ ŻYMIERSKI. 


PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA 
BIERUTA. 

BELGRAD (Obsł. wł.) . Przed opusz= 
czeniem Jugosławii Prezydent Bierut wy 
głosił w Belgradzie wielkie przemówie= 
nie do narodów jugosłowiańskich, w: 
którym zobrazował wspólne: osiągnięcia 
naszych: bratnich narodów : słowiań- 
skich i wspólną walkę o sprawiedliwy po 


kój na świecie. | 


| 
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nymi: „Władza Franco nie jest silna sama 
przez się, lecz jedynie dzięki poparciu tych 
grup reakcyjnych, które już w roku 1936 ped- 
judzały zagranicę do stosowania polityki nie- 
interwencji wobec walczącej o wolność Hisz- 
panii. Mifujący wolność naród hiszpański nie 
poddaje się — w calym kraju trwają wałki 
partyzanckie z oddziałami faszystów. 
Wbrew zakusom kliki reakcyjnej faszyzm 
zostanie rozgromiony i wolna Hiszpania zaj- 
mie należne jej miejsce wśród inńych krajów 
demokratycznych”. 
mereen FIZ 
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Wyniki śledztwa 

w sprawie samobójstwa Goeringa 

LONDYN (Obst wł) Z Norymbergi dong- 
szo, iż został tam ogłoszony komunikat ko» 
misji śledczej, która badała -sprawę samo- 
bójstwa Goernga. Komunikat stwierdza, iż 
Goering miał w celi więziennej truciznę od 
chwili jego aresztowania. Istnieją podstawy 
do przypuszczeń, iż nosił on truciznę przy s0- 
bie lub chował ją w skrytce, natomiast nie 
ma żadnych dowodów, obciążających sluż= 
bę więzienną. 


LA # 
Zerwanie rokowań 
ańglo-eg pskich 

LONDYN (obsł. wł.). Premier rządu 
egipskiego — Sidky-Pasza opuścił wczo 
raj Londyn, udając się w drogę powrot 
ną do Egiptu. Dotychczas nie wydana 
żadnego kcmunikatu o wynikach roz: 
mów. Sidky-Paszy z min. Bevinem, 
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W związku z 
cjami wokół 
dziaiaczy PSL, 
sowa dowiuduje się z kół miarodaj- 
nych, że: i 

W Krakowie aresztowmmo redakto- 
ra tygodnika „Piast” — Buczka, u któ- 
rego znaleziono wiele kompromitują- 
cych materiałów, świadczących o je- 
go aktywnym powiązaniu z nielegal- 
nym podziemiem, craz zastępcę sek- 
retarza NKW PSL, Mierzwę, który 
utrzymywał iączność PSL z WIN. 

Aresztowano również Bagińskiego 
za wydawanie nielegalnego biulety- 
nu PSL, który treścią i tonem nie od- 
LECZE ZY STATKI OE ZETOR DA AKOOPEE JA. 


Komunista wiceprezydentem 


Sztokholmu | 
SZTOKHOLM (PAP). Rada miejska Sztok- 
holmu wybrala komunistę, red. Knuta Olassona 
drugim wiceprezydentem miasta. Poza tym został 
wybrany ławnikiem z ramienia partii komunis- 
tycznej deputowany Set Persson. Ogółem posia- 
dają socjaldemokraci 4 ławników, partia ludowa 
2, konserwatyści 1 i komuniści L, 


Lekarze hitlerowscy 


na ławie oskarżonych 

LONDYN (PAP). Amerykańska służba infor- 
macyjna w Niemczech podała do wiadomości, 
że w wielkim procesie przeciwko 23 lekarzom 


reszłowań niektórych | 


hitlerowskim na ławie oskarżonych znajdą się | 
Hitlera — dr. Brandt, E 


również osobisty lekarz 
oraz b prezes niemieckiego Czerwonego Krzyża 
t asobisiy lekarz Himmlera —Gebhardt. 


Wolność prasy 


w amerykańskiej strefie 

LONDYN (Obst. wł.) Z amerykańskiej stre- 
fy okupacyjnej Niemiec donoszą, iż czynna 
w tej strelie niemiecka agencja 
DANA została na rozkaz gen. Mark Clarcka 
wyjęta spod kontroli amerykańskich władz 
okupacyjnych i stała się samodzielną agen- 
cją niemiecką. 

Oczywiście Niemcy powitali to zarządze- 
nie jako „pierwszy krok ku przywzóceniu im 
wolności prasy'l 


Squatterzy we Francji 


PARYŻ (PAP). Przeszło 40 bezdom- 
nych w Lille zajęło wolne mieszkania 


w kilku budynkach miasta. Burmistrz | 


miasta Lille oświadczył, że zamierza 
usunąć te osoby, ponieważ mieszka- 
nia zostały przygotowane dla rodzin 
których domy uległy zbombardowa 
niu podczas działań wojennych. 


Jarostam Hasek 
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prasowa |: 


GLOS RAOBUINICŁI 


Buczek, Mierzwa i Bagiński-- działacze POL 


aresztowani za udział w pracy podziemia faszystowskiego 


dawnictw podziemia i był 


Polska Aszncja Pra- | kolporłowany w kraju. 


skich i nosi zgoła odmienny charak- 


Natomiast aresztowanie redaktora | ter, Wkrótce wszysikie te aresztowa- 


„Gazety Ludowej", 


którym "rasa już donosiła, nie pozo-j rozprawach sądowych. 
ELO OE OULU OWU LULU LIU LULU 


Dziś wykory w Bułgarii 


SOFIA (PAP). 4 i pół miliona 
borców pójdzie dziś (27.10) do urn, 
wybrać zgromadzenie 
które ma opracować nową konstytucję 
bułgarskiej republiki ludowej. 

Partje opozycyjne, które bojkotowały 
wybory do parlamentu w roku ub., w 
tym roku wezmą udział w wyborach. 

Front ojczyźniany występuje z jedną 
listą kandydatów, wyborcy jednak mają 
możność wykazać w głosowaniu, na któ 


wy- 
by 


rą z partii wchodzących w skład tego 
frontu głosują oddając kartki różnego 


konstytucyjne, | koloru. 


Ostatnie wybory w Bułgarii odbyły się 
dnia 8 września br. przeprowadzone zo 
stało w tym dniu referendum w sprawie 
przyszłego ustroju w Bułgarii. 

Kraj wypowiedział się znaczną więk 
szością za republiką i przeciwko mo 
narchił. Na rzecz republiki padło 92,27 
proc. oddanych głosów. 


Już wkrótce ukażą się w sprzedaży 


Bolesław Limanowski 


„Hlo TORTA 


DEMOKRACJI POLSKIEJ" 


Maurycy Anhalt 


„Żródla postępu technicznego 


w kapitalizmie“ 


Do nabycia we wszystkich ks'ęgarn'ach 
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< Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZĄ“ 


milaka SIWE) 


ji 


( 


podczas wojny Światowej 


(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


— Z tymi, com je zaniósł z kance- ` 
larii pułkowej do batalionu? — pytał 
Szwejk. — Te książki były na praw- 
dẹ napisane przez tego pana, o któ- 
rego pan pytał, czy go uie znam. Do- 
stałem telefonogram prosto kance- 
larii pułkowej. Bo uni chcieli wysłać 
te książki do kancelarii batalionu, 
ale nikogo tam nie było, nawet dy- 
żurnego, bo pewno siedzieli w kan- 
tynie jak się to zawsze robi, kiedy się 
jedzie na front, a nikt nie wie, czy 
jeszcze kiedyś będzie siedział w kan- 
tynie. Więc wszyscy tam siedzieli i 
pili, panie oberlajinant i do nikogo 
nigdzie nie było można się dodzwo- 
nić, ani nikogo znaleźć, a ponieważ 
pan mi przykazał, żebym był jako 
ordyńans przy. telefonie, zanfm przy- 
dzielono do nas Chodounskiego, więc 
siedziałem i czekałem aż doszło i na 
mnie, Z kancelarii pułkowej przyszło 


r 
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wymyślanie, ża się nie mogą do: 
dzwonić, a tymczasem jest telefono- 
gram, żeby kancelaria murszbatalio- 
nu zabrała z kancelarii pułkowej ja- 
kieś książeczki dla wszystkich panów 
oficerów  marszbatalionu. Ponieważ 
wiem, panie oberlajtnant, że na woj- 
nie trzeba działać szybko, więc zate- 
lefonowałem do kancelarii pułkowej, 
że sam zabiorę te książki i zaniosę 
je do kancelarii baialicnu. Nałado- 
wali mi taką kupę tych książek, że z 
trudem ją udźwignąłem i zawlokłem 
ją do nas do kancelarii marszkompa- 
nii. Zacząłem je przeglądać i myśla- 
łem sobie swoje..: Feldfebel z kance- 
lerii rachuby pułkowej powiedział 
mi mianowicie, że według telefono- 
gram, jaki w pułku ortzymali, bata- 
lion wie już co ma sąbie z tych ksiq- 
żek wybrać, niby którą część. Bo te 
książki były w dwóch. częściach: 
piewsza część osobno i druga część 
osobno. Uśmia!em się zdrowo, bo co 


tu znowuż za wybieranie? Przecież 
jeszcze nikt i nigdy nie zaczynał czy- 
taé książki od częś-i drugiej. A ten 
mi tłumaczy, że tu pierwsza część, a 
tu druga część. Którą część mają zq- 
brać panowie oficerowie, sami już 
wiedzą. Pomyślałem sobie, że się 
wszyscy powstawiali, bo przecież do- 
brze wiem, że jak się mą szytać książ- 
kę, choćby i „Sünden der Väter" — bo 
ja i po niemiecku przeczytam — to 
tzeba zaczynać od początku, a nie 
od końca jak żydzi. Dlatego też pyta- 
łem pana przez telefon, panie ober- 
iujinant, kiedy pun powróci z kasy- 
na, co ma być z tymi książkami i czy 
podczas wojny czyta się może od 
końca, najprzód drugą część, a potem 
pierwszą. A pan mi powiedział, że 
jestem schlane bydlę, skoro nie wiem, 
że w pacierzu naprzód się mówi „Oj- 
cze nasz” a dopiero potem „Amen”. 

— Co panu, panie oberlajtnant? — 
ze współczuciem zapytał Szwejk, gdy 
nadporucznik blednąc oparł się o sto- 
pień wodociągu kyło wygasłej loko- 
motywy. 

W jego bladej twarzy nie było wy- 
rozu gniewu, lecz malowału się w 
niej jakaś beznadziejna rozpacz. 

— No i co było dalej, mój Szwejku? 
Tuż mi dcbrze..: a" 


id. e. nhi 
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Gestapowcy ujęci w Szwecji 
SZTOKHOLM (PAP), W Szwecji zostali 
aresztowani dwaj gestapowcy, którzy w ub. tys 
godniu zbiegli z norweskiego obozu internowa- 
nych i nielegalnie przekroczyli granicę szwedzką. 
Nazwiska ich -są: Wilhelm  Roestinger i Karol 


szerzonymi insynua-| biegał w niczym od nielegalnych wy-, staje w związku z działalnością WY- | Bergmann. Zamierzali oni przez Szwecję dostać 
szeroko | że: wymienionych dziułaczy PSL-0w- | się do Niemiec. Decyzja w sprawie ich wydania 


Norwegii jeszcze nie zapadła. 


Augustyńskiego; o| nia znajdą swój epilog w publicznych Jednolity front we Włoszech 


RZYM (PAP). Partic socjalistyczna i komu* 
nistyczna w piątek wieczó: podprisały poro- 
"ogólnego działania”, wznawiając 

w ten sposób jednolity front, 


Anglicy dezerterują 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do 
nosi, że ministerstwo wojny podało w 
Izbie Gmin do wiadomości, że ilość de 
zerterów w angielsk j armii okupacyjnej 
w Niemczech wynosi 470 osób. 


Zachariados zwolniony 
z więzienia 


LONDYN (Obsł. wł.), Z Aten donoszą, 12 
sač grecki uwolnił od winy i kary przywód= 
cę komunistycznej Partii Grecji Zachariado- 
sa, oskarżonego © „podburzanie do wojny 
domowej”. Oskarżenie przeciwko Zacharia= 
dosowi, aresztowanemu przed „wyborami” do 
parlamentu greckiego w dniu 12 kwietnia 
br., opierało się na przemówieniu, w któ- 
rym powiedział, iż „nadejdzie dzień, gdy lud 
chwyci za broń”, o ile ingerencja angielska 
w Grecji będzie trwała 


Zajścia na Filipinach 
PARYŻ (PAP). Agencja France Pres 
se donosi z Tokio, że na Filipinach 
doszło ostatnio do szeregu zajść mię« 
dzy wojskami amerykańskimi a lude 
nością miejscową. 


W związku z tym gen. Mac Arthur 
ogłosił proklamację stwierdzającą, iż 
zajścia zostały spowodowane nieod- 
powiednim zachowaniem się mło 
dych żołnierzy, przy czym wywolane 
przez nich „zadraśnięcia” będzie mo 
żna łatwo napiawić. 


= ——— 


W kilku wierszach 


Z Belgradu donoszą, iż rządy Jugosławł 
i Austrii postanowiły nawiązać normalne sta 
sunki dyplomatyczne między obydwoma kra 
jami. ; 

c NAZI. 

Według doniesienia holenderskiej ugens 
cji ANP dnia 22 października z Rotterdamu 
wyjechał nowy transport wojsk holenders- 
kich na Jawę. Transport ten liczył 2 tysiące 
żołnierzy i olicerów. 

LJ 
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Ze względu na wielkie zapotrzebowania 
sił roboczych w ramtch 2-letniego planu od- 
budowy gospodarczej Czechosłowacji, prezy- 
dium Centralnej Rady Związków Zawodo- 
wych powzięło uchwale, aby po zakończeniu 
wysiedlania Niemców przydzielono czlona 
ków milicji zakładowych do prac, nwiqzas 
nych z podniesieniem przdukcji. 

. * s 

Według danych statystycznych komisji res 
wizyjnej Związku Narodowej Rewolucji w 
Czechosłowacji w praskim powstaniu majo- 
wym wzięło udział 20 tysięcy osób, z czegg 
2 tysiące zginęło botkaierskąq śmiercią. 

e s * 

Do ministra spraw zagranicznych Nennł 
napływcją w ostatni.h dniach z całych 
Włoch liczne telegramy, protestujące przes 
ciwko terrorowi policyjnemu i aresztowaniu 
demokratów w Hiszpatił. 

* «2 

Amerykańskie biuro kontroli cen zniosło 
kentrolę cen za wyjatkiem cukru na wszyst- 
kie artykuły żywnościowe i napoje w Sia- 
nach Zjednoczonych. 

= * 
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Parlamentarna grwpa wlosklef partii chrześ 
cijańskich demokritów pod kierownictwem 
premiera de Gasperi przyjęła jednomyślnie 
rezolucję stwierdzającą, że „w obecnym stas 
nie rzeczy partia chrześcijcusko - demokra* 
tyczna nie mcże ponosić odpowiedzialności 
za przyjęcie warunków traktatu pokojowe= 
go”. = 

s es S 

Organizacja Naw dów Zjednoczonych uruz 
chomiła własną si-é radiową, składającą się 
z 4 krótkofalowych stacji nadawczych na 
wschodnim wybrzeżu amerykańskim, skiezo- 
wanych na Europę. Słuchacze mogą słyszeć 
wyraźnie przebieg obrad genzralnego zgro» 
madzenia tak, jak gdyby byli bezpośrednio 
połączeni z mikrofonem na sali obrad. 4u- 
dycje nadawane sq w 5 językach. 


GŁOS ROBOTNICZY 


"Skoro nlewzruszonń  panleństwo Tusi 
wk.oczyło w ten okres, kiedy panna przez 
pięć lat z rzędu ma lat trzydzieści, zebrał 
się areopag rodzinny i dał papie Pnysiowi 
następujący projzkt do zatwisrdzenia: Tu- 
sia w celach matrymonialnych zapisze się 
na uniwersytet i stamteed weźmie sobie męża, 
by — nie tyle stare co solidnopienne drze- 
wo genealogiczne rodu Pnysiów pokrylo się 
świeżymi gaiązkami latorośli. 

Najd'vżej sprzeczrno się co do wydzia'u, 
na który uczęszczać będzie panna Tusia I 


kędą wkrótce ogłoszone i hande 
prokurator Gotesman, C 


Dnia 25-go bm. odbyła sie w Łodzi 
caierencja w Centrali Tekstylaej 
przy udziale przedstawiziəli Komisii 
Specjalnej oraz mie'scowyck oddzia- 
łów instytucji reprezentowanych na 
konferencji warszawskiej. W wyniku 
cbrad ustalono terminy wydania 


Sytuacja panująca nu rynku włó- 
kienniczym wymagała natycLmiasto- 
wego i gruntownego uporządkowau- 
nia. i 

Komisju Specjalna do walki ze spe- 
kulacją i szkodnictwem gospodai- 


Cenniki na towary włók 


I łańcuszkowy ukrócony — informuje 
złonek Komisji Specjalnej 


str. 3 


iennicze 


Wprowadzenie bowiem jawności 
obrotu nie zależnie od usprawnienia 
łys*rybucji towarów przyczyni się 
niewą'pliwie do zapobiezenia ewed- 
tualnym nuadużyciom. -Zarówno roz- 
dzielniki towarów, jako też i cenniki 
powinny zostać wywieszone w hurto- 


który dos'arczy je] męża. W końcu stonęło czym prowadzi skuteczną akcję prze- 


na medycynie. Mama Pnysiowa, wysyłając | 
córeczkę na pierwszy wyk'ad, tak pouczała 
„dziecko”: pamię'aj — tylko w wyją'kowym 
wypadku — wybieraj „element dołowy”. — 
Miaa na myśli młedzież stndcncką ze śro- 
dowiska robotniczego.. Tusia poszia na tę 
medycynę. 

Po trzecim dniu wyk'adów przyszedł 
„plerwszy”. Resły — dobrza wychowany. = 
Os'rorskl. Podobno z „tych”  Ostrorsk'ch. 
Widać to było zresztą po men'erach. Na 
przyk'ad — jadł nad pcdziw pięknie Ł.. du- | 
żo. Przychodził co c"leń na kolację. Po ko- | 
lacji Tusia grata w czwartym pokoju na o- 
ryginalnym Bechsztajnie, a Ostrogski nucjł 
uksamitnvym barytener | spoglądał w oczy 
hożego driewczęcia. Po trzech tygodniach 
przyszodł drugi, bo Ostrogski — Jak się póź- 
nie okaza”o — był już żor”ty, a poza tym 
wcale lak się nie nazywał, tylko — = 


žek. 

„Nowy” rle nuci’ tek piknie, jok pierw- į 
szy", ale za fo w jedzeniu mu nie us'ępo- 
wał. Przy tym m!asira niemożliwie. Zresztą 
można by mu i to dorcw'ać. Cóż, po pewnym | 
czasie zniknal bez śladu, nawet na wykłady 
nie przychodził. Przed tym jednak wvstękał 
od rany Pnysia sol' dną pożyczkę, coś w ro- 
dzaju 4 conta przyszłego małżeńskiedo szczę 
ścia. T znikł. 

Po nim d'ugo, d'ugo nie było nl- — jak 
powiedział pewien krytyk literacki. Wreszcie 
przyszedł len tIrzecL Nie snodobauł sle ni- 
komu, chociaż był niezwykły, szczególnie, 
jeżeli ckodzi!o o ny" wyglad zewnętrzny. 
Niezwykły przede wszystkim dla swej stra- 
sznej chudości Í kompletnego braku palta, 
czys'ych koszul i całych butów. Zresztą to 
nie było ważne, mógł się i nie podobać. by- 
le by chciał się żenić. 

A właśnie robit takie wrażenie, Pvtał zu- 
pe'nie bez żenody, z czego właściwie pañ- 
stwo Pnyslowie żyją, naturalnie, chciał się | 
zorientować w wysokości posagu panny j 


Tusi. A posag ten był I to spory. Państwo | 


Pnysiowie ucjułaji coś niecoś w ciągu tych 


sześciu lat. Pan Pnyś nap.twdę ze szczę-| wzrost ceny towaru do kilkuset proc. ni wprowadzili u siebie ten system. 

śliwym wyri"iem przeprowadził swą „Sze- Smmm e E Row so 
ściolatkę sytości, wygody 1 dostatku”. I fe- wja, niech przyzwyczaja silę. Wiadomo, przy” spytał: „Czy to prawda, że państwo miesz- | 
raz nie spoczął no iavrach. „Działał” dalej. | zwyczai się — to I zostanie na zawsze. Wie- kają v* tych czterech vokojach tylko we trój | 


A oto konkretne rezulicty „działalności” pa- 
na Pnvsia: czteroprokojowe mieszkanie plus 
wszelkie wygody i wygódki. Dla mieszkania 
państwa Pnysiów zdradzał „Narzeczony” — 


tak bowiem zwano studencinę poza jego ple z trzema takimi, jak on sam. Myśluno, że to koje, a jeśli ma pan jeszcze kolegów w po- 


cami — szczególne zalnterscwanie. Pod”l- 
wiał nadzwyczalną ilość szaf, kanap I łóżek, 
zgromadzonych jak gdyby na zapas. Nie 
brano mu zresztą ze zle tego, niech podzi- 


Wystawa grafik 


ciwko nieuczciwym kupcom, wyśru- 
kowującym ceny na materiały włó- 
kiennicze, które w obliczu nadcho- 
dzącej zimy są artykułe.n pierwszej 
potrzeby. Obok jednakże metod re- 
presyjnych — komisja spec,alra po- 
siada w swoim arsenale również i 
środki profilaktyczne w celu tłumie- 
nia przestępstw w zarodku. 

Oto informacje jakie na ten temat 
udało się redakcji „Głosu Iobotnicze- 
go” uzyskać od członka biura wyko- 
nawczego Komisji Specjalnej proku- 
ratora Gotesmana. 

WYDANY ZOSTANIE CENNIK WYRO- 
BÓV. WŁÓKRIENNICZ -CH 

Z inicjatywy biura wykcnawczego 
Komisji Specjalnej odbyła się w War- 
szawie konferencja z udziałem przed- 
stuwicieli Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych, Państwowej Cen- 
trali Handlowej, „Społem”, Rady Na- 


czelnej Zrzeszeń Kupieckich, Izby 
Handlowo-Przemysł. wej. 
Na konferencji tej przedyskutowa- 


nc zagadnienia rynku włókiennicze- 
go z uwzględnieniem merzorialu wy- 
stosowanego przez Naczelną Radę 
Zrzeszeń Kupiackich, oraz ustalono 
jako zasadę, która w dużym słop.uiu 
potrafi zapob'ec nadużyciom — ko- 
nieczność wydania jednolitego cenni- 
ka na wyroby włókiennicze. 
UKRÓCENIE HANDLU ŁAŃCUSZKO- 
WEGO 

Cennik ten przyczyni się w znacz- 
nej mierze do ukrócenia handlu łań- 
cuszkowego. Poszczególni bowiem 
kupcy, uczestniczący w handlu łań- 
cuszkowym doliczają sobie napozór 
dopuszczalną marżę zysku — 80 pro- 
cent — co w rezultacie osada 


dzieli, że był bezdomny, spał tam gdzieś w 


bursie na szalie. 


* * * 


Jakoż 1 zostal Pswnego dnia przyszedł 


ślubni świadkowie. Jas siq jedrak wyjaśniło, ' 
te faktycznie, dwaj z nici byli Jego kolega- ' 
mi. Ale ten trzeci... Zameldowa się: „MIasz- 
kaniowa Komisja Kontrolna". A potem 


wniach . sklepach, celem umożliwie- 
nia KOP! GLI. 

APEL DO UCZCIWYCH KUPCÓW 

Na cmawianej konferencji w War= 
szawie przedstawiciele kupiectwa 
prywatnego zestali zobowiązani do 
wystosowania apelu do kupców, aża- 
by w swoim dobrze zrozumianym in- 
teresie nie tylko zastosowali się do 
uchwał i zaleceń konferencji, ale i 
zajęli czynną postawę względem ma- 
jących miejsce nadużyć. 'Przeprowa= 
dzcna bowiem akcja zapobiegawcza 
nie tylko, że nie powinna osłabić 
czujności w dziedzinie zwalczanią 
nadużyć, ale poprzez prowadzenie 
cennika, a więc ułatwienie kont.olf — 
wpłynąć może na szybką I skuteczną 
akcję przeciwko spekulantom, któ-- 
rych „działalność” godzi w interes 
państwowy i spcieczny. Tak ota 
przedstawiają się cenne informacja 
ob. prokuratora Gotesmaac. 

Ze swej strony mamy nadzieję, że 
ta akcja profilaktyczna zmierzająca 
do uporządkowania od podstaw dy* 
strybucji i handlu towarami w:ókien= 
niczymi przyczyni się do ureguiowa- 
nia stosunków panujących w tej dzie- 
dzinie, co leży zarówno w interesie 
świata pracy, jak uczciwego kupiec- 
twa. I 

„ŁÓDZE: » 
INSTYTUT WYDAWNICZY, 
Łódz, Żwirki 17 


dwóch cennników. l-szy z nich obej- 
mujący podstawowe towary włókien 
nicze (około siu pozycji), najbu:dziej 
interesujące świat pracy — wydany 
zcstanie do dnia 1 listopceda. 

Drugi szczegółowy cenni . zawiera- 
jący dwa do trzech tysięcy pozycji 
ogłorzony zostanie w terminiu do I 
grudnia, als już w ciągu listopada 
poszczególne pozycje będą publiko- 
wane w prasie. 

KONTROLA CZYNNIKA SPOŁECZNE- 
GO 

Zaznaczyć należy, że zainteresowa- 
ne instytucje, a przede wszystkim 
Związki Zawodowe powianyby zająć 
się poważnie spopularyzowaniem tych 
cenników. Konieczna bowiem jest 
kontrola czynnika społecznego. W 
ckcji masowej koniroli rynku donio- 
słą rolę odegrać powinny tak Związ- 
ki Zawodowe, jak i Społeczno Oby- 
wałelska Liga Kobiet. Kobiety sq 
wtposób najbardzizj bezpośredni za- 
interesowane w stabilizacji rynku i 
one to poprzez swoją organizację po- 
winny uczestniczyć w walce ze spe- 
kulacja. 


JAWNOŚĆ OBROTÓW 


Jednym z podstawowych warunków 
oczyszczenia rynku włókienniczego 
jest wprowadzenie jawności obrotów 
państwowych instytucji handlowych 
i hurtowni prywatnyca. Centra- 
la Tekstylna zaprowadziła u siebie 
sys'em informowania odbiorców: PCH, 


Społem, PSS o asortymencie i flości kapi 4% - 
towarów drogą regularnego ogłasza- MOTOR  PIERŚCI:NIOWY 
nia rozdzielnika towarów. Byłoby rze- Z REGULATO3SEM 45 KM NA 
czą konieczną, żeby również PCH, 220- —380 V. 


Spolem, PSS jak i hurtownicy prywat- 


pod w od ii oo a an wa mon map zka l oo 
Wytwórnia Chemiczna 


TEOFIL PAŁCZYŃSKI 
Łódź, Nawrot 43, tel. 220-52 
polecu PASTY DO OBUWIA 


„PRIMALIŃ* 
AREG" 
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ke”. A po tym znów zadał masę nieprzyjem- 
nych pytań. Odchcdząc, powiedział do 
trzech studentćw: „Proszę, panowie może- 
cie sobie zojąć ca!klem spckojnie dwa po- 


2044040006060606046400444044644090000904041060000000046656: 


dobnej syluacjł jak i pan, łe może im pan 
poradzić jak mcgą znależć sobie mieszka- 
nie” — ostatnie słcwa odnosiły się do „Na- 
rzeczonego”. (Dz) 


€1544240404440:7144541044444044004140422002402416400460060 
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w Spółdzielni Pracy Eriystów Łódzkich 


Łódź byla zawsze niewdzięcznym terenem 
dia szłuki, a właściwie jej niewdzięcznym 
konsumenlam. 


Dopiero siosunki powojenne zmieniły nie. | 
co ten stan rzeczy, chociaż i teraz mimo wy- | 
jątkowych warunków, rezultaty działalności 
na tym polu czynników pliaslycznych, nie 
wyrosla jednak Łódź n1 miarę wielkiego, sto 
łecznego miasta. 

Działalność Spó'dzielni, w której wysla- 
wa grofiki została otwarta, dokonała stosun- 
kowo wiele na przestrzeni zaledwie kilku 
miesięcy, wysi'ki bowiem nawiązania kon. 
taktu pomiędzy społeczeństwem, a plasly- 
kami zdoją się nie być daremne. 


Wystawa październikowa grafiki, w któ | 


rej wzięli udział Stan. Łuckiewicz i Ludwik 
Tyrowicz oraz Jerzy Zaruba ze swymi kary- 
katuromi i szkicami, jest wynikiem syste- 
matycznej, bordzo pożytecznej działalności 
na (ym terenie. Jest to trzecia wystawa urzą- 
dzona b. storannie I na poziomie, dzięki ener 
gicznemu kierownictwu i inicjatywie preze- 
sa Spó'dziz'mi |. P, Janowskiego, oraz popar- 
iu zarówno Mivizterstwa Kultury i Sztuki jak 
Zarządu Mlzjskiego Łódzkiego. 

I gdyby można było przedłużyć tę działal- 
ność za pośrednictwem społecznego mece- 
natu sztuki, Związków Zawodowych i partyj, 
niewyipliwie znacznie więcej można by zdzia l 


c 
i 


| odłączyć od pojęcia sztuki, jeżeli chodzi o 


łać na tym polu. Nie powinny zmarnieć pod- 
jęte z trudem wysiłki Zarządu Spółdzielni, tym 
bardziej, że towarzyszą tej pięknej i poży- 
tecznej pracy niespotykane dotychczas wa- 
runki, w jakich sztuka p 'ska się znajdowała 
w czasach powojennych. Nawiązanie ścis- 
łego kontoktu pomiędzy społeczeństwem a 
plastykami, przyczyni się do należytego rozu- 
mienia sztuki I jej pcjmowania. Gdyby rów- 
n'eż i tej działciności prasa codzienna chcia 
ła poświęcac nieco mejsca, wtedy mog'ibyś 
my spodzie ,;ać się -d społeczeństwa zrozu- 
mienia potrzebi chęc! k>rzystania z usiug pla 
styków na codzień we w-zystkich okolicznoś- 
ciach i potrzebach życiowych w których ma 
coś do powiedzenia. Społeczeń.two zwlasz- 
cza łódzkie należy wychować i przygotować 
do przyjmowania sziuki na codzień, zwłasz. 
cza w mieście, którego charakter nie da się 


jego aspekt wlókienniczy, który celować mu- 
si w estetyce i pisknie. 

Wystawa październikowa w Spółdzielni, 
przydosi Łodzi przegląd prac zbiorowych, | 
dwóch doskonałych grafików nowego poko. | 
lenia, uczniów jedn gc z najznakomitszych 
grafików polskich Władysława Skoczylasa, 
oraz karykatur i szliców Jerzego Zaruby, jed 
nego z najlepszych karykaturzystów pols- 
kich. 

Stanisław Łuckiewicz wystawia 27 drze. 


woryłów przeważnie osklihrisy pochodzące Jerzy Zaruba znany ze swych świetnych 
z okresu okupacji 1942 — 1944. karykatur w „Szpilk'.ch”, wvslawił 20 prac, 

Drzeworyty jego odznaczają się spokojem | vw: których daje znakom':e typy, podkreślając 
piaszczyzny czarnej i czystością oraz wy- | W każdym dobrze podpatrzone charokterys« 
twornością linii zarówno białej i czarnej, a tyczne właściwości karykaturowanego objek- 
tokże pomysłowością i wewnętrzną. kompo- tu. bez różnicy czy mt cbjekt personalny, 
zycyjną wartością dzieła, która stanowi treść, czy pojęciowy lub przedmiotowy. Prosta jego 
przez niego opracowaną i pomyślaną. forma wypowiadania się plastycznego, peł. 

Kompozycje te stanowią organizacje bar- | Na wartości artystycznych, pomaga mu do 
dzo zwarte, przejrzyste, ilustrujące symbola- | Si'n go wyrażenia i od'worzenia za pomocą 
mi lub znakami, zespolonymi z pojęciem sa- kreski, tego co stanrwi Istotę wyobrożanego 
mego ekslibrysu, stanowiącego przecież oso- | przedmiotu I zupsřnie nie razi nas ten bardzo 
bistą wartość 1 znaczenie posiadacza, któ. | Przyjemny, a jednocześniz v yiworny prymi- 
rego książki są znaczone, tyw rysunkowy, obok oddanego ud>rzające* 
go podobieństwa pori ełowsgo, tam gie 
tego potrzeba. Tak np. przedstawia cały sze- 
teg znanych osobistości świata literackiego 
z tereau łódzkiego. 

Ze starszych pra' wystewił "m~o ktorys 
kciury znanego nam wszystkim „Franiu”* wiał 
kiegc przyjaciela urtystów i mecenosa szitu- 
ki z okresu przedwojennego na gruncie war- 
szawskim, Jest te znakomite zesławienie tego 
grubego dziwcka, unrezcrego się w,„qórnych 
w żynach sz'nvki” nad upodobaniimi g1s* 
tronomicznymi, któ.ym oddawał się namięte 
nie 


Łuckiewiczowi nie robi trudności wyszu- 
kanie odpowiedr'*go elementu idealnego w 
celu wykorzystania go do kompozycji i wią: 
czen*r go do treści jako wyrazu określają- 
cego b'iżej posiadacza księgozbioru. 

Ludwik Tyrowicz wystąpił z 47 pracami 
reprezentującymi kilka "technik groficznych 
przeważnie "kwaforty i drzeworyty. Prócz te- 
go wystawił także rysunki ołówkowe i-ak- 
warele. Prace te powstały na przestrzeni od 
toku 1939 — 1946. 

Tyrowicz jako grafik o zdecydowanym ob- 
liczu plastycznym stanowi odmienny typ plas 
tyka, który doskonale daje soble radę za- 
równo z płaszczyzną  plame czarno-białą | Szych właściwości plasiycznych Zaruby. [est 
fak I kreską, w której caluje. Potrafi on wy- On przecież dobrze zniny z psłnych humoru 
dobyć potrzebne mu walory kolorystyczne || karykatur, którymi trafia do nas bezpośred: 
majstersko zestawić ie *y technice wypowia- | nio joko p'astyk i aatylyk wyszukanym dows 
dania się plastycznego. Jeg- akwarele‘ ry- | cip'm. To też nia pełrzeba rozwodzić się 
sunki ołówkowe odznaczają się lekkością i| zbytnio o jego taler 'e, skoro lego poz cja 
swobodą wyrazu, oraz wartościami plastycz- plastyczni ma swojs miz'sce Rych 
nymi w sensie zarówno techniki jak i sziuki. nalężyiej wysokości, c H. Zie'jński D 

SaNi 


Nie trzeba specjyiInie podk'eślać twór. 
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W Lodzi rozpoczął się II Ogólnopol- 
ski Zjazd  Delegnt'w Zawodowego 
Związku Literatów Polskich. renrezen- 
towany przez 42 przedstawicieli z ca- 
tego kraju. 

Uczestników i przedstawicieli wżadz 
powita” prezes oddzia”u >ódzkiego, Jan 
Brzechwa, zapraszajęc na przewodni- 
czącego prezesa zarz%du gi wnego. Ka- 
zimierza Czachowskiego, a na aseso- 
rów Mari; Dąbrowską, I. Byka, K. Wy- 
kę i S. Pollaka. 

Pierwszy zabrat g*os wieemtnister 
Kultury i Sztuki, Leon Krnczkowski, 
nawiązuse do znamiennego epizodu 
z roku 1938, kiedy w Niemczech aresz- 
towany został Osiecki, autor ksiąjrki 
potępiajscej hitleryzm i faszyzm. W 
obronie pisarza stanął eaży demokra- 
tyczny świat. Ówczesny Związek Lite- 
ratów chciaż się przyjsczyść do tego 
protestu, lecz pewna grupa występiła 
przeciw wnioskowi, uważająe go za po- 
lityczno - demonstracyjny.  Niedaleka 
przysz%05% dowiod$a s'usznotei wniosku, 
jako te; stwierdzita, że organizacja li- 
teracką nie może by* anolityczna. Dziś 
dwóch ćwczesnych oponentów jest wy- 
kluczonych ze społeczności pisarskiej, 
inni przebywają za granicą. 

W powojennej rzeczywistości pisarz, 
czy chce, czy nie chce, musi być czo- 
wiekiem politycznym, uczciwie ocenia- 
jacym świata i cienie życia, wysuwa- 
jąc z zamętu dnia koncepcje na przy- 
sSzz0ŚĆ, 

W imienin miasta przemawiał wi- 
ceprezydent tow. Ajnenkiel, podkre$ś- 
lając fączność świata pracy z intelek- 
tem i znaczenie Łodzi dla te j łączno- 
ści. 

Z kolei witali zjazd imieniem ORZZ 
ob. Wachowski, imieniem PPS tow. 
Pokorski i prezes ZATKS-u, Jerzy Bo- 
czkowski. 

Spźńdzielnia Wydawnicza „Wiedza“ 
z okazji zjazdu zadeklarowała sto ty- 
siący zotych, iako stypendium dla jed- 
nego czionka Związku. 

Serdeczne życzenia nades*a: Julian 
Tuwim, skżadajęe sto tysięcy z'otych 
na fundację imienia swojej matki Ade- 
li, zamordowanej przez Niemców. Na- 
deszy również depesze od Zwiazku Pi- 
sarzy Łydowskich i dyrekcji Polskie- 
go Filmu. 

Imieniem PPR przemówi? tow. Lo- 
za-Sowi'ski, zapewniajse, ġe Polska 
Partia Robotnicza wraz z ca?ym wia- 
tem pracy udzieli pomocy i poparcia 
przodujrcej cezożci inteligencji pol- 
skiej. jaka są literaci, w odbndowie na- 
szej kultury. Stwierdzi”, że k!asa ro- 
botnicza znajdzie dzielnych towarzyszy 
broni w. literatach i naj'epsze przyk?a- 
dy dla innych zrzeszeń spożecznych i 
kulfrralnych. 

Po tow, Loca Sowińskim zabierali 
głos przedstawiciel Stronnictwa Ludo- 
wego ob. Wojtowicz. Stronictwa Nemo- 
kratycznego ob. Gallas i CKZZ ob. So- 
korski. 

Pierwszy referat wyg”osi! dyrektor 
departamentu literatury dr. St. Fur- 
manik, przytaczałj?e szereg danych o 
wspiźpracy literatów z państwem i no- 
mocy przez paźstwo udzielanej. Za- 
kończyż życzeniem, aby literaci stwo- 
rzyli wsasne źródła dochodu i aby 
wzros'a twyrczoś, celem nasycenia 
tynku wewnętrznego, bardzo s'abego 
w porównaniu na przyktad z Anglią. 

Prezes oddziału warszawskiego, Jan 
N. Miller, nawizgzujęcy do przeobraże- 
nia życia gosnodarczegco w Po'sce i 
zmian w układzie politxcznym, szcze- 
gifowo omówił rolę sztuki, która po- 
winna być uzgodniona z rozwojem ży- 
tia. Poddawszy krytyce konwencjona- 
lizm literacki i przestarzałe formy po- 
szukiwa nowatorskich, prelegent jest 
zdania, że pisarze powinni podporząd- | 
kować się nowej zasadzie bytu i winno, 
zabrzmież swo mocne, mające siżę 
zbiorowej suggestii. Uwata za szkod- 
liwe narzucanie piszrzom jednej He) 
my, gdyż prowadzi ona do sparaliżo- 
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narodowych pierwiastków w 
sztuce. Bardzo ważnem problemem dla 
twóreńw jest rola ch>'opa w Narodzie, 
jako nowa forma życia kulinralnego. 


wania 


Redaktor „Kużniecy*. St. Zókiew- 
ski, poruszył ciekawe zagadnienie 
prawdy i faszn w czowieku, rozw'ia- 
jące na ten temat szereg konreneji ti- 
lozoficzno - spo'ecznych i poddająze o- 
strej krytyce krzywdy, wyrzsdzone 
czowiekowi przez kapitalizm, oraz ety- 
kę moralnoei m'eszcza”*skiej, nie roz- 
różniajscej dobra od za. 

Zadaniem pisarza dzisie”szego jest 
piętnowanie krzywdy cz*owieka i klas. 
Moralność pisarza wymaga dziś jasne- 


go wypowiedzenia się politycznego, 
Omówiwszy ideologię marksizmu, zo- 
brazował dorobek literacki ostatnich 
dwéch lat, jego dziżenia do aktualności 
i poruszania zagadnień spo”ecznych. 

Tow. Zótkiewski zakończy? referat 
rzeczową krytyką dzia'alnośej Związku. 
zarzucając brak czynnego udzia”u w 
kierowanin życiem kulturalnym i sze- 
reg niedocineniy*, ujemnie odbijajz- 
cych się na posann'etwie literatury 
zarówno w dziedzinie ideowej, jako też 
materialnej. 

Popoudniowe obrady  wype”nito 
sprawozdanie zarządu e*ównego i oży” 
wiona nad nim dys*nsla. 


| 


W dniu 97 rocznicy śmierci Chopina od: 
były się specja're koucerty, poświęcone je- 
go twórczości w filharmoni krakowskiej, w 
Poznaniu i Jeleniej Tórze. 

par gé 

Dzieci ze szkoły cowszechnej w Bakowie, 
pow. Bielsko, zebrały okoł' 20 ton złomu. Za 
pieniądze, uzyskane z tego źródła, ucznłowię 
postanowili zakupić podręczniki szkolne. 

"TASO 


v Akodemii Handicwej w Poznaniu od. 
była -sie inauguracja nowego roku akade- 
mickiego 124 osoby otrzyroły dyplomy u. 
kończenia nukademti. Uczelnia liczy obecnie 
1.751 słuchaczy. 

a: 2 


W Krakowie otwarta została na Wawelu 
pierwsza wystawa prac studentów Wydzia- 
łu architektury, Na wystawie znalazły się 
również prace z okr>su tajuegc nauczania. 
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Jé. LichaiżStś 


Nowa akłualność „Faraona“ 


(Aróeykuł dyskusyjny) 


Nowe wydanie „Faraona* stwarza 
okazją pomówienia o tej książce nie ze 
stanowiska historii literatury, ale 
waśnie z punktu widzenia wsp/kczes- 
nego czytelnika, który świeżo wziął do 
ręki arcydzieo Prusa. 

Problem, który najbardziej absor- 
buje dzisiaj przy lekturze „Faraona* 
jest podjęta przez Ramzesa XIII pró- 
ba reform, majacych uszcześliwić lud 
egipski i zbudować niezniszczalną po- 
tegę państwa. Prus ma dużo sympatii 
dla nieszczęśliwego faraona i sympa 
tia tą zaraża czytelnika. To też pierw- 
sze wrażenie, jakie pozostaje po zam- 
knięciu książki, jest, će zginał człowiek 
bardzo szlachetny i dzielny, choć może 
zbyt skrajnie myślący i zbyt poryw- 
czo dziatający, a zwycieżyłjy chytre 
kanalie kapłańskie z Herhorem na 'cze- 
le. Kiedy jednak minie nastrój przy- 
gngbienia i żalu, że tak nie powiod o 
się bohaterskiemu faraonowi, i gdy 
na nowo zaczynamy  przemyślać po- 
wieć, nie dając sie już teraz porywać 
wartkiemu nurtowi fabuży i uczuciom 
sympatii dla fikcyjnych figur powie- 
ściowych, gdy na figury te zaczynamy 
patrzeć jako na wyrazicieli różnych 
tendencji i różnych typów dzistalno- 
ści politycznej i spo ecznej — sad nasz 
wypadnie zupeźnie inaczej niż począt- 
kowo. y 

Ramzes XIII ukazuje sie nam teraz 
jako reprezentant romantycznej myśli 
politycznej: łatwo zapalaj%cy się ucz- 
ciwy, szybki w dzia'aniu, ale niezdol- 
ny do, odr'żnienia pozoru od rzeczy- 
wistożci, niezdolny do ogarniania my- 
ślą szerszych krągów spraw, niż te, ja- 
kie otwiera przed nim chwila bieżeca, 
niezdolny do planowania na dalsza 
metę. Przypomnijmy sobie, w jakich 
to okolicznościach zapoznajemy się z 
Ramzesem, podówczas jeszcze nastepca 
tronu. Oto odbywają się manewry, 
, które mają zadecydować o otrzyma- 
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rządców prowincji (nomarchiw); prze- 
konawszy się jednak, że jest to zajecie 
i nudne i trudne, zamiast poszukać po- 
mocy u kogoś z ludzi godnych zaufa- 
nia, macha reką na cay ten kram i u- 
cztuje z tymi samymi dostojnikami, 
których podejrzewa o rozmaite matac- 
twa, nikczemność i zbrodnie. Ten sam 
Ramzes lekceważy wspaniały referat 
Penteura o sytuacji Egiptu, ponieważ 
dowiedział się, że uroczystość karania 
zdrajey tajemnie kanłańskich mia'a 
charakter symboliczny, a nie byta zwy- 
kią egzekucja. „Skoro egzekucja była 
oszustwem, to przecież oszustwem még! 
być wyk'ad Penteura*, rozumuje 
ksije, nie biorąc pod uwagę faktu, że 
rzekoma egzekucja nie miała z wykta- 
dem bezpośrednio nie wspólnego, ve 
Penteur jest postacią na tle kolegium 
kapłańskiego zupenie wyjstkowa i że 
wreszcie — zadawszy sobie nieco tru- 
du można bylo łatwo stwierdzić 
prawdziwość niekt'rych przynajmniej 
twierdzeń kaptana, Dla uwa/nego czy- 
telnika jest zupełnie jasne, że ksiańżę 
szuka pretekstu, żeby zlekcewa/yć ra- 
dy kap ana, gdyż wskaznją one na po- 
trzebę polityki ostrożnej, dalekowz7"”- 
cznej i rezygnujacej stanowczo z n Y 
tarnego awanturnictwa, a taka polity- 
ka nie odpowiada żywiołowemu tempė- 
ramentowi Ramzesa. Rzeczowe przed- 
stawienie sytuacji przez Penteura nie 
skutkuje, ale chytre, intryganckie po- 
chlebstwa Hirama, zwaszcza że po- 
parte pożyczką stu talentów i wdzieka- 
mi Kamy, czynią Ramzesa narzedziem 
sprytnych intryg feniekich, majycvch 
na celu poróżnienie Egiptu i Assyrii. 
Teraz zaczynamy rozumieć, że nawet 
niewatpliwe zalety Ramzesa jako ezio- 
wieka, jak np. jego lwia odwaga. szczo- 
drobliwość, żywiożowa  uczuciowość, 
stają sie niebezpieczne, gdy pomyślimy 
o nim jako o jedynym, absolutnym 
wtadey paistwa. I teraz zaczynamy ro- 


Czytelnicy, że każdy z nas życzyłby so- 
bie takiego przyjaciela, jak Ramzes 
XIII, lecz takiego zwierzchnika jak 
Herhor. 

Oto rozróżnienie bardzo istotne. In- 
dywidnalne czyjeś w/aściwości, wady 
czy zalety, inne mają znaczenie w skali 
życia indywidualnego, rodzinnego, to- 
warzyskiego, a inne w skali dziażalności 
o znaczeniu ogólnopaństwowym. Z tej 
różmiecy Prus zdawał sobie sprawe bar- 
dzo dobrze i dlatego— wbrew zdaje się 
wiasnemu sercu kazał zwycięłyć 
Herhorowi, którego cechuje realizm 
myślenia, zimne kalkulatorstwo poli- 
tyczne i silne poczucie wiezi społecznej. 

W okresie demokratycznego budow- 
nictwa, w jaki wstępuje obecnie Polska, 
warto zastanowić sie nad wielką po- 
wieścią polityczną Prusa, Wynikaja z 
niej bowiem wskazania i dziś dla nas 
niessychanie ważne. A raczej nie tyle 
bezpośrednie wskazania, ile temat do 
zasadniczych rozmyślań. Bo zastanów- 
my sig, czy w tym sympatycznym ba- 
agule Ramzesię nie tkwi materiał na 
zupenie nowoczesnego dyktatora-mi- 
litarystą. A czy znowu Herhor nie re- 


prezentuje ostrożnego konserwatyzmu 


|wielkich posiadaczy cześciowymi kon- 


niu przez ksiccia dowtdztwa korpusu zumież Herhora. Nie jest po ludzku tak, 


Memfi. 


I wianie’ w kulminacyjnym sympatyczny jak Ramzes, ale jest na, 


cesjami i drobnymi ustępstwami rozła- 
dowując ich napiecie walki socjalnej? 
Z tego punktu widzenia patrz”%e na po- 
stać Herhora, nie jesteśmy jednak u- 
prawnieni do wysnuwania wniosków 
krzywdzaących Prusa. Był on przecież 
sztandarowym pisarzem pozytywizmu, 
a w naszym terenie pozytywizm 
to ostateczne przezwyciwenie prymatu 
ziemiaństwa przez mieszkańską — choć 
przeważnie szlacheckiego pochodzenia, 
burżuszją i początek unowocześnienia 
się naszego kraju pod względem gospo- 
darczym. 

Dla narodu jednak, który do dziś nie 
wyleczył się zupełnie z romantycznych 
goryczek i nieodpowiedzialnego bata- 
zgulstwa, nawet dziś jeszcze jest po- 
wieść Prusa nie tylko wspaniałym dzie- 


momencie manewrów, gdy obie biorą-| prawds my'em stanu. Herhorem powo- iem sztuki, ale i książkę, z której wiele 
duje ambicja osobista, ale ponad tą am-j można się nauczyć. 


ce w nich udział armie mają spotkać 
się twarz w twarz, ksiejje Ramzes zni- 
ka, Wskutek niedyskrecji autora do- 
wiadujemy sie, że przyczyną tego znik- 
nięeia byia piskna Żydówka Sara, w 
której ksiar'ę zakochaż sie od pierwsze- 
go spojrzenia. Z ekceważenie obowiąz- 
ku z powodu miłosnej awanturki — 
ależ to takie mie, romantyczne bała- 
gulstwo! pomyśli wielu czytelni- 
ków. I takie bliskie nam, takie po'skie, 
— dopowiemy w tym momencie, „Ram- 
zes XIII a Kmicie* — eóż za wdziecz- 
ny temat do charakterystyki porów- 
nawczej! 

A Ramzes dalej popełnia sympaty- 
czne, „wzruszające giupstwa i potworne 
bizdy; z jednym zaś i drugich razem 
plecie sis sieć nieszcz”ścia, która ma 
go wreszcie oplytać i zd awić. Ramzes 
postanawia samemu zbadać prawdo- 
mównośc raportów, skiadanych przez 


bicją stoi trzeżwy umysl polityka-reali- 
sty i wytycza jej drogi działania. Her- 


hor nie zawaha się wymingć ludzi może wacki): Faraon, 


wartościowszych od siebie, nie zawaha 
się wykorzystać planów reformator- 
skich Ramzesa, eo z punktu widzenia 
moralności jednostkowej jest wyraźna 
nieuczciwości ale nigdy nie bedzie 


dziatał tak, by jego dziatalność mogiła i 


wyj!ć na szkodą Egiptowi. 

Prus jest realistą w pełnym tego sto- 
wa znaczeniu i dlatego nie ułatwię so- 
bie roboty: nie uczyni! z reprezentanta 
romantycznej i  indywidnalistycznej 
koncepcji polityki durnia, degenerata i 
rozpustnika, tak samo jak z reprezen- 
tanta polityki racjonalnej, pozytywi- 
stycznej. Z Herhora nie uczynił świe- 
tego. Ale, jeśli wolno o postaciach po- 
wieściowych m'wić jak o ludziach ży- 


wych, czy nię wydaje się Wam, drodzy wima. 


(Aleksander Gto- 
powieś, Spińdz. Wy- 
dawnicza „Ksisjika*, 1946, tom I str. 
Z tom II — str, 317-4, tom III str. 
g(U-4, 


+) Bolesiaw Prus 


Teatry rewiowe w Polsce 


W bieżącym sezonie czynrych jest w ca. 
łym kraju sześć teatrów rewiowych i saty- 
ryczno - literackich: w Warszawie „Kukułka” 
pod dyrekcją S. Sojeckiego i Teatr Rewii 
pod dyrekcją Tura-Koz'owskiego; w Krako. 
wie — Teatr Miniatur „Siedem kotów” pod 
dyrekcją Mariana Eile; w Łodzi „Gong” pod 
dyr. T. Chrzanowskieg- i „Syrena” pod dyr. 
J Jurandota, a w Gdyni „Mewa” pod dyr. 
J Majdrowicza. 

W Warszavie ma powstać wkrótce „Mu- 
zyczny Teatr Domv W P,” pod dyr, I. Tu: 


í 
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Obrady CKWPPS 


Dnia 25 października br. toczy- 
ły się przez cały dzień obrady 
Prezydium, a następnie plenum Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego 
PPS. 

Przedmiotem obrad były sprawy 
dotyczące taktyki i akcji wyborczej, 
aktualne zagadniezia polityki gospo- 
darczej oraz sprawy organizacyjne. 

CKW przyjął do wiadomości spra- 
wozdanie komisji politycznej. 

W powziętych uchwałach CEW zle- 
cil między innymi komisji politycznej 
zawarcie jeszcze przed ogłoszeniem 
wyborów umowy o jedności działania 
z Polską Partią Robotniczą. 

CKW postanowił zwołać wobec po- 
wagi sytuacji politycznej i w obliczu 
nadchodzących wyborów posiedze- 
nie Rady Naczelnej partii i upoważnił 
komisję polityczną, by określiła tar- 
min tego posiedzenia. 

ORKA PR KYRA AAU KATY ACTON 


65-letni jubileusz pracy 


STOLARSKI WŁADYSŁAW, 


W dniu dzisiejszym drukarnia 
„Książki* w Łodzi obchodzi 65-letni 
jubileusz pracy tow. Wladysława Sto- 
larskiego. 

Tow. Stolarski, urodzony w roku 
1869 bez przerwy 65 lat stał przy 
kaszcie drukarskiei i dziś jeszcze 
przoduje innym w osiąganiu pro- 
dukcji. 

Życzymy tow. Stolarskiemu jeszcze 
wielu lat pracy w umiłowanym przez 
niego zawodzie. 
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146 ohwożów wyborczych 
w Łodzi 


Przygotowania do wyborów w Ło- 
dzi są w toku. 

Jak się dowiadujemy w  zblfżają- 
cych się wyborach do Sejmu Ustawo- 
dawczego teren miasta Łodzi podzie- 
lony zostanie na 146 obwodów wy- 
borczych. 


W czasie Referendum Ludowego | 


ilość obwodów wynosiła w naszym 
mieście 190. 

Zmniejszenie ilości obwodów wy- 
borczych spowodowane zostało przez 
fakt, że nie wszystkie lokale, które 
wykorzystane byly w czasie głoso- 
wania ludowego nadają się na loka- 
le wyborcze w porze zimowej (brak 
korytarzy, odpowiednich pieców itp.) 

Odpowiednia ilecść um wybor- 
czych została "1ż przygotowana. Rów- 
nież i odpowiednie druki zostały już | 
wykonane. (1) 


NOWY NUMER „DZIENNIKA URZĘDOWEGO 


W końcu 1939 r. w Łodzi zaczęło 
być duszno i ciasno. Coraz częstsze 
rewizje doprowadziły mnie do myśli 
o ucieczce. Pojechałem przez zieloną 
granicę na Białystok. Jako tkacz mia- 
łem zamicr uczepić się jakiejś fabry- 
ki włókienniczej, by pracować w swo- 
im zawodzie. 

Kiedy przyjechałem do Białegosto- 
ku werbowano akurat na roboty bu- 
dowlane na Ural. Choć było to 
sprzeczne z moimi zamiarami posta- 
nowiłem pojechać — nęciła mnie dal 
i egzotyczne wrażenia. Nie zastana- 
wiałem się wcale, co tam będę robił, 
— tkacz i to jedwabny na budowli. 
Wprawdzie obiecywano za kilka dni 
werbunek do fabryk włókienniczych, 
lecz zabrakło cierpliwości czekać. 

Szesnaście dni i nocy trwała po- 
dróż. 

Przyjechaliśmy. 

— Co będziemy u was tu robić? 
Było pierwsze pytanie niemal każde- 
go z nas. 

— |Jak to co? Będziecie budować 
razem z nami. 

— Przecież my nie znamy robót bu- 
dowlanych... 
— To nic. 
szybko uczą. 
Zostałem cieślą. Dali mi 
i piłę i skierowali do brygady 
Zerianowa, starego, brodatego jego- 
mościa, z kwitnącymi policzkami cha- 
rakterystycznym szczegółem wszyst- 
kich „uralców”. 

— Hm. Jesteś tkaczem? No cóż — 
będziesz cieślą. Teraz nie siare cza- 
sy Nie potrzeba pięć lat praktyki. 
Wraz cię wyuczymy. 

Po mfesiącu umiałem już ciosać ba- 


Nauczycie się. U nas 


topór 


Czytelnicy piszą 


le pod kant i na okrągłe, po dwóch 
miesiącach um ałem robić wiązania 
kelek, po trzech robiłem futryny i ra- 
my okienne. 

To wcale nie świadczy o jakichś 
specjalnych zdolnościach moich, bo 
mój brygadier zarzucał mi, że zbyt 
wolno się uczę, to tylko zasługa Iad- 
dzieckiego systemu szkolezia kadr. 
Nikt mnie nie używał do noszenia de- 
sek, czy gwoździ, bo dla tej pracy sq 
specjalni robotnicy, nikt mnie po wód- 
kę czy po papierosy nie posyłał, a od 
razu zaczęto mnie wtajeriniczać w 
zawiłe arkana sztuki ciesfelskiej. 

Rzecz prosta, że nie otrzymywałem 
od razu takiej samej stawki jak stary 
cieśla. W Zwiazku Radzieckim wpraw- 
dzie nie ma określenia „terminator” 
tymbardziej nie ma mowy o bezpła!- 
nej pracy. Robotnicy dzielc się nato- 
miast na 7 kategori, albo stopnł i 
według tych stopni otrzymują wyna- 
grodzenie. 

Aby przejść na wyższy szczebel 
należy zdać każdorazowo odpowied- 
ni egzamin i otrzymać opinię bryga- 
diera. 

Po roku byłem już cieślą czwarte- 
go stopnia (razriadu) í uchodziłem za 
niezłego fachowca, choć uwanaście 
miesięcy temu nie miałem zielonego 
pojęcia o tego rodzaju pracy. 

Podkreślam jeszcze raz, że to tylko 
zasługa sowieckiego systemu szkole- 
nia kadr, który nie uznaje nauki prze- 
wlekłej, uczeń zostaje od razu do- 
puszczany do „tajemnicy” . 

Dla jaśniejszego zobrazowania mo- 
żemy choćby porównać sposób szko- 
lenia fryzjerów w ZSRR í nas. Jest 
publiczną tajemnicą, że w pierwszym 


MTT OOOO U GAMA AOOOAOWWAOWNW OWA OAAOLOOOAGCCOWIAMIA 


Robotnice fabryki Dauke 


pamiętają o ludności słolicy 


Odzież 1 bieliznę zebraną przez koblety 
naszej labryki dla mieszkańców ruin some 
przy ulicy Piwnej Nr 6 w Warszawie rozda- 
łam własnoręcznie w dniu 18 bm. 

Najserdeczniejsze podziękowanie dla o- 
liarodawców oraz pokwitowanie na 15 sztuk 
bielizny 1 odzieży przywiozłam od ob. ob. | 
Anny Grodzickiej, Wiktorii Hertz oraz Kazi- 
micry Majchrzak. 

Frzywioztam z powrotem marynarkę dzie- 


MANNA OKO GATAO OOOO WACC OWALNA 


cinnq I bieliznę dla niemowlęcia, bo w- do- 
mu tym dzieci nie było, a czasu nie miałam, 
by pójść gdzie indziej. Nie starczyło mi o- 
dzieży dla ob. ob. Anny Pawłowskiej 1 Ma- 
til Pleckiej oraz jej dorosłej córki 

Mam nadzieję, że roboinice Innych fabryk 
łódzkich zaopiekują się zarówno tymi trze- 
ma obywatelkami z ul. Piwnej, jako też i wie 
lu innymi mieszkańcami Warszawy, którym | 
pomoc nasza jest konieczna. 

Genowefa Gierczyk 


Skrócić czas praktyki 


roku uczeń fryzjerski u nas myj * splu- 
waczki, zamiata, biegu do sklepu 
fid., w drugim dopuszcza się go do 
pendzla, a dopiero w trzecim do 
brzytwy i nożyczek. 

W ZS3R są specjalne szkoły fryz- 
jerskie. Taka szkoła to sala wykłado- 
wa i salon fryzjerski o kilkunastu al- 
bo kilkudziesięciu fotelach. W takim 
zakładzie goli się i strzyże 50 procent 
taniej niż w „normalnym” więc klien- 
teli zawsze pełno. 

Przy każdym fotelu uczeń, lub 
uczennica. Na dziesięciu uczniów in- 
struktor. Uczeń goli i strzyże niemal 
od pierwszego dnia nauki, a instruk- 
tor poprawia, udziela wskazówek i 
wykazuje błędy. Po trzech miesiq: 
cach szkolenia jest już nowy fryzjer, 
który jak w każdym innym zawodzie 
otrzymuje niższy stopień zawodowy, 
ky z czasem osiągnąć wyższy. 

Tak samo szkoli się ślusarzy, toka- 
rzy, stolarzy i innych. Tylko dzięki tə- 
mu, Związek Radziecki mógł w mo- 
mencie wybuchu wojny zastąpić wy* 
kwalifikowane siły oddane  frontowi 
przez nowe, szkolone w czasie wojny. 

To wszystko nasunęło mi się, gdy 
przeczytaajem o uchwałach Zjazdu 
Fzemfosł, które to uchwały domaga- 
ję się wprowadzenia 4-0 letniego 
terminowania. Uważam, że po prostu 
cechy rzemieślnicze nie potrafiły tu 
stanąć na wysokości zadania. Miast 
pomyśleć jakby tu najprędzej wy* 
szkolić nowe kadry, chcą rzucić od= 
budowie kraju kłody pod nogł. 

W interesie państwa leży przyspie* 
szenie szkolenia dobrych rzemieślni- 
ków. S, Bałucki 


15-letni kapitan 


wg. powieści Juliusza Verne 

Film o marzeniu młodych i śmiałych, 

Film o wielxiej przygodzie. 

Szłormy na oceanie i dziewicze puszcze Aris 
goli, zdrada piratów i okrucieństwo handiarzy, 
niewolnikami; wielki mganga, składający ludzkie 
ofiary swymi potwornym bogom i groźba miers 
c 


lis 

„A potem koniec, który wieńczy proste A 
dzielne serca. 

Stary J. Verne, przyjaciel naszej młodości 
darzy nas znowu 2 godzinami, pełnymi najczyste 
szych i najiepszych wzruszeń, 

Tyle reklama... 

A olo co mówią kryłycy: 

Piękne zdjęcia, świetna gra artystów, doskona 
ły montaż, zręcznie zrobiony scenariusz, utrzy* 
mający uwagę widza w riesłabnącym napięciu — 
zapewniają „i5-letniemu Kapitanowi” długotrwa* 
łe powodzenie, 


MOOD O WWO DUO 


Sprawy rzekomo drażliwe 


Wł. Brus, ZSRR a -vojna polsko-niemiecka 
w 1939 r. Sp. Wydaw. „Książka”, Str. 72 

Wacław Zawadzki, Od Monachium do dru- 
giej wojny światowej. Sp. Wydaw. „Książka”. 


Dwie wydane ostatnio — przez Spółdziel- 
rię Wydawniczą „Książka” — broszury Wł. 
Brusa i W. Zawadzkiego stanowią ceany I 
bardzo pożądany przyczynek do ujawnienia 
mechanizmów polityki międzynarodowej oraz 
polskiej, kłóre spowodowały kapitulacją mo- 
nachijską, a tym samym wpłynąły decyduja- | 
co na wybuch — i nawet przebieg — drugiej 
wojny światowej. Wobec bardzo nikłej znd- | 
jomości tych zagadnień w Polsce, gdzie i 
wśród sfer inteligencji mają wciąż jeszcze 
obieg pojęcia tałszywe, spaczone i niedosta- 
tzczne, broszury, o których mowa, odegrać 
powinny rolę prostującą i wyjaśniającą, tym 
bardziej, że niektóre ze spraw ówczesnych 
wdzierają się w dzisi jszą rzeczywistość kon- 
sekwencją swoich przedłużeń. 

Wł. Brus, w szerokiej perspektywie między 
narodowej, omawia dwie sprawy, niesłusznie 
dotychczas uważane za drażliwe. Ta rzeko- 
ma drażliwość była wodą na młyn antypań- 
stwowej i antydemokratycznej propagandy, 


ZARZĄDU MIEJSKIEGO W ŁODZI“ | stanowiła najczęstszy i uubiony jej argument 
Wyszedł z druku nowy numer 7 „Dzennixa przeciwko nowym zasadom polskiej polity- 


Urzędowego Zarządu Miejskiego w Lodzi“, któ- pij zagranicznej. Kwestia pierwszał — to R | 
| 
| 
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7 Ko NA Sp e losów A CII RASĄ pisanie sowiecko-niemieckiego paktu o nie- 
go om s J oprav Jpanstwowier zed- 3 ~ . i m 
siębiorstw na m. Łódź. i agresji z dn. 23 sierptia 1939 r.; kwestia dru 


arządzenie obejmuje ponad 400 różnych 


17 września tegoż roku na terytoria polskie, | 
co było już logicznym wyrokiem rzeczoneqo 
paktu. 

Powołując się na dziesiątki bezspornych ' 


Urzędowy jest do nabycia w Od- 
Prascwym Zaitu Miejskiego  Palr- 


dziale y 
kowska 104, lewa of., 3 melro, pokój 127 i 


dokumentów dyplomatysznych, wypowiedzi 
mężów stanu itp. obiektywnych świadectw 
historycznych, autor broszury dochodzi bo- 
wiam do wniosku, że pakt sisrpniowy nie był 
ani „zdradą” ani „ciosem w plecy”, lecz 
koniecznością wywołaną przez ówczesną po- 
litykę Anglii, Francji i min, Becka, Zupelnie 
słuszna jest uwaga, że „Związek Radziecki 
doskonale zdawał sobie sprawę z charakteru | 
tego paktu 1 wiedział, że podpisuje go ze, 
swym śmieitelnym wrogiem, z którym w naj- 
bliższej przyszłości spotka się na polu boju.“ 

Co się zać tyrzy wkroczenia wojsk ra- 
dzieckict na tertorium polsrie dn. 17 wize- 
śnia 1939 roku, Brus — na podstawie do- 
kładnej analizy ówczesnej sytuacji strategicz | 
nej Polski — udowadnia, że w tym dniu| 
kampania wojenna była dla nas nie tylko | 
przesądzona, ale definitywnie przegrana — 
i dlatego marsz Armii Czerwonej na zachód 
nie zmienił w niczym istniejącego położenia 
militarnego. 

Uzasadniając decyzję rządu radzieckiego 
w tej mierze, Brus podkreśla, że większą rolę, 
niż chęć zajęcia ziem zamieszkałych przez 
ludność ukraińską i pialoruską, odegrały tu 
względy obronno-strategiczne, gdyż Rosja, w 
przewidywaniu nieuchronnej wojny z Niem- 
cami, pragnęła zająć korzystniejsze, bardziej 
wysunięte na zachód pozycje, aby w nieda- 
lekiej przyszłości przyjąć pierwsze uderze- 


nie pod Mińskiem i "Vinnicq, 

Takie były następstwa polityki Rydza- 
Śmigłego i Becka, którzy torpedowali wszel- 
ką możliwość uprzedniego porozumienia się 


z Rosją Radziecką, a jeszcze w sierpniu 1939 
r. bezpośrednio przed najazdem niemieckim, 
odrzucili kategorycznie proponowaną ze siros 
ry ZSRR pomoc wojskową. Bo dla „sanacji? 
mniejszym złem była groźba wojny z Niem 
cami, niż zbliżenie się z Rosją, co — według 
wykładni „sanacyjnej” — równało się niebsz- 
pi eństwu „bolszewizacji” Polski. Nierozum 
nq i szkodliwą rzeczą jest obarczać dziś 
drugich winą za własne błędy i grzechy. 

Praca Wacława Zawadzkiego — „Od Mos 
nachium do drugiej wojny światowej” — opar 
ta również na obfitym materiale polityczno* 
dyr'omatycznym, stzżowi pod niejednym 
względem doskonałe uzupełnienie broszury 
Brusa, który zresztą — w swych rozważa- 
niach na Zawadzkiego nie raz się powołuje. 
Zawadzki daje szczegółowy przegląd wyda- 
rzeń międzynarodowych w poprzedzającym 
bezpośrednio wybuch wojny okresie „mo 
nachijskim”, uwydataic jac przejrzyście posta 
wę 1 tendencję wsz: st.ich zainteresowde 
nych partnerów europejskich. 

Z tego przeglądu, z niemniejszą niż u Bru- 
sa wyrazistością, wyłania się bezsens poli- 
tyki „sanacyjnej”, która nie licząc się z inte- 
resami i racją stanu Państwa Polskiego, śle 
pe i uparcie pchał1 je do zguby. 

S -q notę sprawozdawczą zakończę sło- 


| wami, którymi zamyka się broszura Zawadz- 


kiego: „Gruntowne studia nad zasadami 1 


ga — to wkroczenie Armii Czerwonej dnia | nie niemieckie pod Brześciem i Lwowem, a przebiegiem polityki polskiej w latach 1918 


— 1939 są konieczne nie tylko ze względów 
historyczno-naukowych, ale i dydaktyczno- 
spolecznych”. — Omówione wyżej broszury 
są dobrym do tych studiów wslępem. B.D 


Str. 10 
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ŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 


Hcon olet 
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Życie współczesne pociągnęło kobie- 
fy tak silnie w swe tryby, że nie do po- 
myślenia jest zorganizowanie go bez 
współudziału kobiet. Różne się na to 
złożyły przyczyny, a przede wszystkim 
wojna, która zabrała nam wielu męż- 
czyzn. | 

Jeżeli problem pracy kobiet 
rzed wojną był 


stał sie koniecznością, bez której nie 
ma odbudowy kraju, Na wszystkich od- 
cinkach, we wszystkich dziedzinach 
praca kobiet jest niezbednie potrzebna. 

Ale obecnie nie chodzi tylko o ręce 
do pracy. Demokratyczny ustrój nasze- 
go państwa wymaga, aby każdy oby- 
watel był jak najbardziej uświadomio= 
nym, wyrobionym społecznie i politycz- 
nie członkiem społeczeństwa. 

Obecnie, kiedy. przed kobietą stoją | 
szerokie możliwości objęcia poważnych | 
stanowisk w  Radach  Zakładowych, ! 
Związkach Zawodowych i tp., nie może , 
zadowolić się tym, co osiągnęła kiedyś. 
Musi stale trzymać rękę na pulsie wy- 
darzeń kuituralnvch, przemian społecz- 
nych i politycznych. 

Osiggnąć to, być dobrze zorientowa- 
hą we wszystkich zaoadnieniach współ- 
czesnej rzeczywistości można tylko 
przez nieustanne dokształcanie się, po- 
przez czytanie pism, poprzez kursy, 
świetlice, wieczory dyskusyjne i tp. 

Warunki dla pracy samokształcenio- 
wej są o wiele trudniejsze niż meż- 
czyzn. Kobieta, oprócz pracy zawodo- 
wej musj troszczyć się o dom, dziecł ł 
rodzinę. Tym niemniej, właśnie dla do- 
bra swych dzieci, dla dobra ich przv= 
szłości powinna brać żywy udział w ży» 
ciu społeczno-politycznym. aby budować 
wspaniały Dom — silną Ojczyznę. 

Aby ułatwić kobiecie dokształcanie 
się przychodza jej z pomocą liczne 
orsanizacje, do których może i powinna 
należeć, a przede wszystkim Społeczno- 
Obywatelska Liga Kobiet, która prowa- 
dzi akcję kulturalno-oświatowa w kie- 
runkach najbardziej kobietom odpowia- 
daiacym. 

Dla kobiet, które nie mnefv zakoń- 
czyć szkoły nowszechnej, lub ukończyły 
ja dawno S.O:L.K. organizttje kurs do- 
szłałcaiacy, obeimniący 3 cykle wie- 


dzy o Polsce: 1) kwlturalno-obyczaiowy, 
2) historyczno-politvczny 3) geograficz- 
no-ckonomiczny.. Ukończenie tero kur- 
su da kobietom pogląd na całokształt 
życia w Polsce od czasów naidawniej- 
szych do chwili obecnej, uaruntuie moc- 
no jej postawe wobec zagadnień chwili 
obecnej. Uczvni z niei świadomeco oby- | 
watela, który popiera swój demokra- 
tyczny rząd nie dlatego, że sie mu każe, 
ale dlatego, że tero wymaga dobro na- 
szej wyzwolonei Oiczyzny. | 

Dla wielu kobiet warunki życia tak 

układały się fatalnie, że nie było czasu | 
Liga Kobiet czuwa 

W zwiazkv z artykwem .G'esr Robotni- 
ezero” o schrorisku przy ul. Sienkiewicza 
Nr 9 z zodowołeniem witamy fakt, że Liga | 
Kobiet natychmiast rainteresowała się tą 
sprawą. 

W schroniskv zasziy ostatnio poważne 
zmiany. Nowa Fiercwriczka m'oda, zdolna 
t bardzo eretciczna całym sercem poświęca 
się pracy dia debra poderiecznych. W sta- 
dium oroarizacii les? świeł/ica, w urządze- 
miu której przyrzekła swą pomoc Społeczno- 
Obywatelska Liga Kctiet. Świetlica będzie 
miota na celu podniesienie poziomu moral- 
nero I kuuralnogo czarowo tu przebywa- 
jących pederiecznych. Jesteśmy prześwizd- 
czone, że praca na tej placówce wkroczy na 
wiaściwe tory. 


WANDA MOLITFR 


niesłychanie ważny, | 
o obecnie przestał być problemem, — uczyć. Nie trzeba ty 


' nq beczkę przykryć wygotowaną płócien. 


'niejszą i najłatwiej zą 


na szkołę. Od najmłodszych lat zapę- 
dzona do pracy zarobkowej, nie miała 
kiedy nabyć podstawowej umiejętności 
czytania i pisania. Życie nauczyło ją, ra- 
dzić sobie. Jest zaradna, pracowita, 
uspołeczniona ależ jakże często napo- 
tyka na duże trudności, nie umiejąc 


już czytać ani pisać. 


A tak niewiele potrzeba, aby się na- 
Iko wstydzić się i 
mówić, że jakoś dotąd dawałam sobie 
radę, to i teraz mi to niepotrzebne. 


echaj nie będzie wśród nas analfabetek 


Zjednoczenie kobiełi calego 
świata jesż warunkiem skuiecz- 
nej walki o pokój i demokrację 


RE: 


W ciągu kilku miesięcy (5—6) poświę- 
cając dwa wieczory w tygodniu można 
nauczyć się czytania i pisania na kur- 
sach dla analfabetów, które prowadzą 
naukę systemem specjalnym dla doro- 
słych. 

Każda z nas, 
analfabetkę powinna 
kurs w S.O.LK. 

Niechaj nie będźie wśród nas anal- 
'"fabetek! Każda kobieta musi umieć czy- 
tać i pisać. E.K. 


| 


która zna kobietę 
ją skierować na 
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Pielegnowaniu swej urody nie jedna 
z nas poświecikaby więcej uwagi, gdy- 
by nie faiszywe wyobrażenie, że wszel- 
kie starania w tym przedmiocie, wyma- 
gać od nas będą dużego nakiadu pie- 
niedzy i czasu, który spzdzać by nale- 
jaio w gabinetach kosmetycznych. 
Francuzki, które zdobyty sobie pinis 
kobiet umiejacych dbać o swój wygląd 
i urodę wypracowały zdrowe zasady jej 
pielęgnacji, wymagające jednak dla ich 
stosowania. odrobł y dobrej woli i 
wcześniejszego wstawania, gdyż zabiegi 
te pochtaniają rano sporo czasu. 

Pielegnacji swej urody Francuzka 
poświeca czas rano, przed wyjściem do 
codziennych zajęć i wieczorem kiadąe 
się spać. Na zabiegi zwiazane z zacho- 
waniem urody traci ponad godzinę cza- 
su codziennie. Woli jednak wstać 
wcześniej, by wyglądać iadnie i młodo. 

Jakież są te zabiegi? Na pierwszym 
miejscu — gimnastyka przy otwartych 
oknach, której po opuszczeniu ió”ka po- 
wicca 10 minut. Następty punkt „ko- 


Jak pielegnować urod 


smetycznego* programu to kapiel. Z 
braku łazienki stosuje dokżadne mycie 
calego ciała ciepłą woda, myd'em i 
miękką szczotką, Dalszy zabieg to sta- 
ranne kilkuminutowe  szezotkowanie 
wiosów (włosy szczotkowane sa w róć- 
nych kierunkach). Ostatni i końcowy e- 
tap zabiegów kosmetycznych to staran- 
ny dyskretny maquillage, do którego 
używa tak kremów jak i szminek w do- 
brym gatunku. Wieczorem przed uda- 
niem się na odpoczynek przed wieczor- 
nym myciem i gimnastyką wiele uwagi 
poświęca Francuzka starannemu usu- 
waniu maquillage używajęe do tego ce- 
ln oliwy. Czas poświecony na zabiegi 
kosmetyczne pochiania do 75 minut 
dziennie. Nie jest to mało biorac pod u- 
wagę, że kobieta pracująca, poza praca 
zawodową musi znaleę* czas na zającie 
się gospodarstwem i dziećmi i mieć pa- 
nę chwil wolnych na lekture i rozrywki. 

Spróbujmy: jednak naśladować Fran 
cuzki. Ze wzglsdu na wyniki, jakie o- 
siejgają — warto. 


Poradu gospodorskie 


Jak kisić kapusię 


Ścisłe główk* kapusty oczyścić z brud- 
nych wierzchnich liści, usunąć głąby 1 po- 
szatkować jak najcieniej. W czysto wymyłtej 
j wyparzonej dębowej beczułca układać ka- 
pustę warstwami, równo soląc. Dno beczki 
dobrze jest wyłożyć całymi liśćmi kapusty. 
Na to, by kapusta była smaczna, dodajemy 
przy soleniu trochę kminku i dorzucamy do 
kiszenia małe jabłuszka 1 plastry marchwi. 

Kapustę ubijać należy ściśle drewnianym 
tłuczkiem. Im będzie ściślej ubita, tym le- 
piej będzie się przechowywać. Nadmiar so- 
ku należy przy ubijaniu. odlewać. Napełnio- 


ną ścierką, na wierzch położyć drewniany 
krążek, obciążyć kamieniem. Beczkę trzy- 
mać w temperaturze dość ciepłej (16 stop.), 
najlepiej w kuchni. Po tygodniu, gdy na 
wierzchu beczki zbicrą się burzyny, kapustę 


należy odkryć, pianę starannie zebrać i o- 
stro zakończonym drewnianym kijem prze- 
bić do dna beczki parę otworów w kopuście. 
Powtarzać ię czynność co drugi dzień za 
każdym razem zbierając burzyny i kapustę 
na nowo przykrywając Po 8 — 10 dniach u- 
mieścić możemy *uż beczkę w piwnicy. Po 
trzech tygodniach będzie już dość kwaśna 
do użytku. 

Chcąc dobrze I Tugo przechować kapu- 
stę, pamiętać zawsze musimy o tym, by jej 
powierzchnia była zawsze pokryta sokiem. 
Gdyby wytwarzała sie na denku kapusty 
1 ściereczce, którą jest pokryta, pleśń, na- 
leży ją każdorazowo usunąć, ściereczkę wy- 
porzyć, denko wyszorować. Zabieg ten po- 
winien być profilaktycznie dokonywany co 
tydzień, gdyż jes on kardynalnym warun- 
kiem dobrej konserwacji kapusty. 


Poporudniowa torebka 


Ważnym uzupełnieniem każdej naszej toalety 
to odpowiednio do niej dopasowana torebka, Nie 
uzyszamy efektu e'eganckiej całości jeśl: do wi- 
zyłowej naszej sukienki bądź na zabawie posłu- 
gwać się będzemy naszą wielką pakowną, spor- 
towa torbą skórzaną, z którą wędrujemy do pra- 
cy, załatwiamy sprawunki i t. p. Nie stać nas na 
pos'adarie, obecnie gdy skóra stała się ias Fan- 
tas'ycerie wprost droga, kilku torebek s<órzą- 
nyc, przeznaczonych ma różne okazje W chwi- 
lath kiedy występujemy surojniej ubrane. mi- 
simy pt 'adać odpowizi1ia torebkę, xtórą spc- 
rządzimy sobie same z jedwab'u, aksamitu bądź 
nawet z czarnej koronki podbitej jedwab'em. 
Pole dla naszej inwencji nie wyczerpane, jako 
ornament zastosować możemy haft wełną, jed- 
wabiem, złotą lub srebrną nicą  Najpraktycz- 
do wykonania będzie 
torba w kształcie płaskiego portfelu. 

Sporządzając torebkę do sukien popołudnio- 
wych pamiętajmy o jednym, ze mie powinna być 
ona zrobiona 2 materiału w kołorze zbyt jas- 
krawym. Torebka jest jedynie koniecznym do- 
datkiem, nie może więc stanowić niespoxojnej 
w barwie plamy, w całości naszego stroju. 

Najpraktyczn'ejsza w kolorze będzie zawsze 


łaszek z którego może zostać sporządzony wie- 
czorowy portfel. Sięgnjimy więc do worka z 
różnorakimi gałgankami Bądźmy pomysłowe, a 
sporządzona przez nas torebka oędzie wytwor- 
nym dodatkiem do naszej toalety, 
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Kronika 
W dniach między 12 — 22 pażdziernika 
rb. odbył się w Amoryce międzynarodowy 
zjazd kobiet. Inicjttorką zjazdu była p. Ele- 
onora Roosevelt. Z Po'ski na zjazd wyjecha- 


łc aelegacjz w sześciocsobowym składzie. 
$ © « 4 
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Dni. 24 b. m w Warszawie w gmachu 
KCZZ odbyło się posiedzenie Rady Kobie- 
cej utworzonej przy Wydziale Kobiecym 
, KCZZ z ucziałem v. ministra Pracy ! Opieki 
Społecznej ob. Eugenii Pregisrowej, inspekto- 
rek pracy, przedstaw.'ialek SOLK, szkolni- 
ctwa, RTPD i spółdztalczości 

Na posiedzeniu z „atrywane były spra- 
,wy orgonizacvjne, dst,czące struktury Rady 
|i Referatów Kobiecyci: w terenie. Ponadto 
omawiano zagadnien:r oświaty spolecznej 


SRR E S 


SĄ zew ago | 


Kobiety obradują 


z, 
nm 
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wiceprzewedniczą: « Zarzedu Miejskiego na różne wizyty torebka czarna, U każdej z nas wśród kobiet, ochrony macierzyństwa, SRA 


Spol. Obyw. Ligi Kobiet 


! znajdzie sę napewno niejeuen czarny iub ciemny 


ki na” dzieckiem itp, 


Światowa Federacja Kobiet jest 
dzisiaj organizacja, skupiajreą oko'a 
40 narodów świata i ponad 90 milio» 
nów kobiet. Organizacja ta z ducha no. 
wych powojennych czasów przystose 
wana jest do realizacji zasad sprawie 
dliwości spo”ecznej. Jest to organizas 
cja demokratyczna, jednocząca kobie- 
ty różnorodnych odcieni poglądów po- 
litycznych, 

W Moskwie zakończył w tych 
dniach swe obrady Komitet Wykonaw= 
czy Demokratycznej Światowej Fede- 
racji Kobiet. Bra?a w nich udzia? de 
legacja polska, do której z ramienia 
Spożeczno - Obywate!skiei Ligi Kobiet 
weszży ob. viee-minister Eugenia Pra- 
gierowa, posianka Loda Kowalska i 
dr. Zanna Kormanowa. 

Tematem obrad Konferencji by! stoe 
sunek Feredacji do innych organizacjł 
kobiecych, których celem jest rozbicie 
jedności demokratycznej kobiet, proe 
blemy opieki nad matką i dzieckiem 
oraz sprawa światowej akcji przeciw 
Franco. Walka o jedność ruchu kobie» 
cego. o pokój i utrwalenie demokracji 
znalaza swój wyraz w uchwalonych 
rezolucjach. W szerevach wszystkich 
kobiet, a specjalnie wśród delegatek 
krajów, w których ostatnia wojna po- 
czynia największe spustoszenia, Spee 
cjalnie zaznacza się pragnienie i dąże= 
nie do utrwalenia pokoju. 

Nacisk, jaki w obradach konferene 
cji po”ożono na sprawy związane z 
opieką nad matką i dzieckiem, pozwo- 
li; delegacji polskiej wysunę* projekt 
stworzenia specjalnego ośrodka orga- 
nizacyjnego pomocy ńztectom w sra» 
jach szczegółnie zniszczonych przez 
wojnę, 

Obradom przewodniczyła p. Fuge- 
nia Cotton (Francja), przewodnicząca 
Federacji; referaty wyg'osi'y Dolores 
Ibarurri (sžynna „Da Passionaria", bo. 
haterka walczscej H'sznanii) oraz Nie 
na Popowa, przewodnicząca delegacji 
radzieckiej. 

W pos'edzenin egzekntywy nczeste 
niczyży delegatki: Be'gii, Bn*gsrii, 
Czechosłowacji, E7iptu, Francji, Gre- 
cji, Hisznanii. Indii. Ttalii. Juros'awii, 
Norwegii, Polski, Rumunii, Szwajca« 
rii, U.S.A. Węsier i Zwirzku Radzie- 
ekiego oraz nowe czontinie Federn"ii, 
przedstawicielki Korei, Mongolii i Mae 
dagaskaru. 

Obrady Komitetu Wykonawcze%o 
toczyży się w Moskwie w oddanym na 
ten eel, doskonale nrzędzonym Domu 
Oficerskim. Gespodarzem Konferencji 
by? antyfaszystowski Komitet Kobiet 
ZSRR, kt*ry wykaznłi naiwvższą spra 
wność orzganizacyłna i zdoła” wprowa- 
dzit na zjeździe atmosferę serdeczności 


'i spójni ideowej. 


I. Kawczakowa. 
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„AWARIOWANE ŁUJINISKU' 
SIYŁUWY” (kilińskiryn 124) 
„WIOSNA NAD SEKWANĄ* 
„WLOK WIAŃKY (fawadzka la) 
„GDY MADELON" 
„HEL“ (ul legienów 2-4) 
„ZWARIOWANE LOINISKO* 
ROBOTNIK" (Kikńskiegu 148) 
„WIĘZIEŃ Nr. 4328" 
PREZCOWIOSNIE” tut Zeromskłego 74-76) 
„U KRESU DROGI* 
„WIE NOSC" (Naptórkowskiego 16) 
„SZARY LORD“ 
ROMA” (Rzgowska 84) 
„PAPA SIĘ ŻENI* 
„Rtn ORD“ (ul Rzeowsks 2) 
„ŚLUBY KAWALERSKIE"* 
„BAIRĄ” (ul Fran: tszkafńska 37) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY" 
„JAłRY' (ul Sienkiewicza 4U) 
„DIABŁICA* 
„ZAL Hę1A” (ul. Zglerska 28) | 
„BRUTAL* 
„MUZA* (Ruda Pablanicka) 
„DORÓŻKARZ Nr. 13* 
„ADWIA” lul Marsz Stalina I (Główna) 
„15-LETNI KAPITAN“ 
„WII (Bałucki Rynek 6) 
„NIEUCHWYTNY SMITH“ 
„OSWIATUWE (Rzgowska 34) 
„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDU" 
dodatek dla dzieci „PRZYGODY JANKA“, 
„OŚWIAŁOWE” (Kopernika 8). 
Nieczynne 2 powodu rementu. 


SAMOTNY ŻAGIEL 
wg. powieści Walentyna Katajewa 
Rzecz dzieje się w mieście portowym na wy- 
brzeżu morza Poludniwego. | 
Dwaj mali przyjaciele Gawryś i Petia ratują 
życie marynarza Żukowa, pomagają mu w walce 


z policją i wreszcie uczestniczą w zorganizowa- | 
niu jego ucieczki z w'ęzienia. Z wysokiej skały | 


nadmorskiej patrzą pelni wzruszenia i trwogi jak 
znika w oddali „samotny biały żagiel" Żukowa. 

Film jest pelen życia, werwy, niebiezpiecz- 
nych przygód, Widz śledzi przeżycia odważnych 
i sympatycznych bohaterów z zapartym odde- ! 
chem i oddycha z ulgą, dy udaje im się poko- 
nać i „wyprowadzić w pole" potężnego wroga. 

Film czaruje widza barwnymi, masowymi sce- 
nami, pięknymi zdjęciami południcwej przyrody, 
pełną umiaru i prawdy grą artystów, 

W dosxonalym zespole aktorskim na pierwsze 
miejsce wysuwają się cudowne dzieci; Igor But, 
Borys Runge i Świetlana Pradiłowa. 

Film ten zadawalnia calkowicie nasze wyma- 
gania artystyczne, wzbudza szczere i głębokie 
emocje i niewątpliwie zaliczony zostanie do czo- 
łowych widowisk sezonu. 


ŻALUZJE 


Fabryka żaluzji drewnianych, zimowe 
letnie do skien, dizwi | wystaw nowo 
czesnych, 

Wykonuje wszelkie roboty stolarskie 


„IPE“ Łódź, Poznańska 51 


Tel. 153-97 — dojazd tramwajami 3 i 4 
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OGŁOSZENIE 


Wydział Odbudowy Urzędu Woajawódzkie- 
go Łódzkiego przyjmie kandydata na sta- 
nowisko Architekta Powiałowegc w Rawie 
Mazowieckiej. Mieszkanie zapewn one. Po- 
danie należy złożyć w Urzędzie Wojewódz. 
kim Łódzkim — Wydzaie Odbudowy, 
Łódź, ul. Ogrodowa Nr. 15, 


+ Mr gaz OOP 


Lekarze 

Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę 
bów i jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268-91. 

Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW, spec. chorób 
wenerycznych i skórnych, Ai 1 Maja 3. Przyj- 
mu je od 8—10 i 4—7-ej. Tel. 212-88. 


LECZNICA — PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. 
Porady ambulatoryjne 1 domowe lekarzy spe- 


cjaljistów, Przyjęcia 10—19. 

Dr. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
AE wątruby, Narutowicza 35, przyjmuje 
3—6 telefon 206-99. 

Dr. MARIA A WILKOWA, choroby oczu, przyj 
muje od 4-tej. do 6-ej — Świętokrzyska, 6 
tel. 179-80. 


Dr. Tadeusz CHĘCIŃSKI asystent szpiiała skór. | 
no-wenerycznego Marii Magdaleny, przyjmuje, 
od 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203.11. 


Dr, med. S, , ZURAKOWSKI (z Warszawy) spe- 


cjalista chorób skoinych, wens:ycznych i mo- 

czopłciuwych, Piotikowska 33 godz. 12 — 1| 
i 3 — — 5. å 

Dr. "RATAJ. ŻURAKOWSKA (z Warszawy) 
specjalistka chorób skórnych wensrycznych 
u kobiet, K sm'etyka rkarska  Piutrkowska 33 
godz. 12 — liś =~ wa, i 
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TEATR MUZYKA i SZTUKA 


picki, Mal.szewsxi, P.etraszkiew.cz, 


WRZE AE NP RZERZZPRA AED RAE DE 


| Znie Znicze 50 zł tuzin 


dA. 


„POŁONIA* (Piotrkowska Nr 37) 

„KRÓLEWNA SNIĘŻKA” | PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO ; | ubeiski Puchn.ewska, Ordon, Pilarski, Woż- 
ERARE DE ne Dzis i dn następnych 1uteresujący dramat | niak: Possa:d, 

WISŁA“ (Daszyńskiego 1) współczesny Stefana Otwirewskiega „Wielka- TFATR POWSLECHN" TUR 

A T sy ty w sugesiywne ramy muzyczne mło- eS EE | TN eko | t | 

* „I5-LETNI KAPITAN" dok toróbaika ata” y A Psia” nie. | Dziś t dmi następnych pierwsza na scenach 
WA EWC, "3. AD p ano wą wykonuje prof Kiejstut Bacewicz. polskich współczesna sztuka polityczna Adama 
„SKARB RODZINY GOLPI* Orkiestra szłonków Filharmonii Łódzkie j. Udział Ważyka „Stary Dworex* w doskonałej reży- 
„Gdynia (ul. Daszyńskiego 2) |piórgz Kaa Zowertwicz: UKosiobddzka, ae | serii Wladysława Kraśnowiezkiego, Udział 


ne gasną na wetrze i deszcz" 
BAZAR KATOLICKI, 


Sienkiewicza 49 
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aai ENIE ZEP S E a LT TOWT SZARA ANECZOWCYCTI M EE EA 
Spóidzielnia Pracy „METALOWIEC' tódż. Pogonowskiego 13 te: 143-72 
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| Wanszrary RADIOTECHNICZNE | 


przy ul. Piotrkowskie TG (il nolwórze parter) 


radiotechniki 


Warsztaty wykonują wszelkie prace w zakres 
wchodzące, 
zestrajanie superheterodyn, dorabianie fal krót- 
kich. Kupno wszelkiego sprzętu radiotechnicznego 


naprawy, przeróbki, 


Państwowa Wytwórnia Aparatów Fentgenowskich i Elektrometlycznych 


23 


poszukuje: 


1) Inżyniera elektryka-konsir uktora, 


elektiomedycznyini, 
2) Kalkulatora, 


EKTROSAN" 


w totzi. ul. Święto.rzysza 11-13 


+ 


obezīaanego z apazatami 


3) Korespondenła(tki) - masz ynisty(tki), 


4) Biacharzy, 


6) Tokarzy na drobne roboty, 


5) Ślusarzy na sznyty i narzę dzia, 


Podania i życiorysy należy składać w biurze Wytwórni w godzi- 


nach od 3—l13-ej, 


[Opał 


szczapowy sosnowy Z tilomieszką 
brzozy SPRZEDAJE bez ograniczenia 


w każdej ilości 


PAŃSTWOWA 
AGENCJA DRZEWNA., 


ODDZIAŁ w ŁODZI 


PAGET 


Adres składnicy nr 3: 


u. Armii Gzerwonej (Rokicińska) 
nr i — tel. 104-59, 


Aires składnicy mr i: 


ul. Srebrzyńsxa 2-4 tel. 268 -! 48. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr. ZOFIA KOŁSUT choroby kobiece, akuszeria 
— powróciła i przyjmuje obecnie Łódź, ul Piotr- 
kowska 70 m. 8 tel. 212-22 godz 3—6 pp. 


Dr. J. PENSON wznowił przyjęcia 4—6. Piotr. 
kowska 56, 


tel. 260-49. 
Hapni sprzedaż 
KUPUJEMY materiały wełniane, sukniowe i 


płaszczcwe Pracownia okryć damskich Łódź; 
Zawadzka |. 


KUPIMY samochód osobowy 4-0 cylindrowy 
Stan użycia motoru nie może przekraczać 40 
proc. Oferty do P.Z.PB, Nr: B, Łódź, ul: Piotr- 
kowska 204, 


| ŁÓDZKA Spi ółdzielnia Ogrodnicza — Dział Szkół- 


karski — poleca wyborowe drzewka oai, 

i krzewy. Sprzedaż odbywa się przy ul. 
Bandurskiego 14. 

Różne 

FOTOKOPIST. Przejazd 15, kopiuje wszelkie 
dokumenty, świadesfwa szkolne, plany. rysunki, 
skale do radia itp. Kupię każdą iłość papieru 
fotokopijnego. 

KAPEI USZE damskie, męskie fasonuje, od- 
świeża  D'7e'"D'4 — gravownia kapeluszy A f 
Stegner S-k- łodż Pomorska 4 (przy Pij * 
Wuluości,, iles 10b-U3). l 


GRZEJNIKI ELEKTRYCZNE do wszelkich apa- 
ratów technicznych oraz rerergcie żelazek, ku- 


chenex elektrycznych, solidnie. szybko, tanio — 
wykonuje. Fitma „IHERMO', Piotrowska 
145 tel. 178-78. 
Nak a 


UWAGA KSIĘGOWI! Sekcja Księgcwych przy 
Związkach Zawodoewy'n Robotników 1 Pracow- 
ników Przemysłu Włókienn czego zawiadamia, 
że organizuje kurs księgowości dia -początku- 
jących. Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje 
sekretariai sekcji od gudz. 16 do IB-tej ut. 
Strzelecka 2 pokój 208 (dom Zwązków Zawc- 
dowych), 

STOWARZYSZENIE 
tzat w Łodzi 
szy kurs księgowości 
analizy i krytyki 
zapisy przyjnuj «ię w 
208 (ul. 


Księgowych w Polsce od- 
zawiadamia, że organizuje wyż- 
pizebtkowej, kalkulacji, 
biiansow. Informacji udziela 
domu Zwązkow Za- 
Sirzetwuka 2). 

Zaofiarowanie pracy 


wodowych pokój 


Wach księgarski (ekspedient) or?z biegła 
szyn stka motrzebn* Pańs'w=nee ady Wy: 
dawu.ctw Szao iiy ol, Pil nu wSáa t29, 


bic 
Leszczyński, fi t3- Wẹgizyn, Macherska, Nawrocka, Swiderski, | 


Rachwalska, Fijewski, Skowroński, Dejmek 


Dewojno. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Dziś dwa przedstawienia komedii G, B. Shawa 
MAJOR BARBARA". Ufzał biorą: A. Chro 
nicki, K. Dejunowicz, B > apińska, H. Drohocka, 
L. Dunin, J. Duszyński. 1. Horecxa, W. Jakub:ń. 
ska, $. Jaśkiewicz, A. Mikołajewski. Z. Mrozow= 
ska, L, Tałarski, F. Żukowski Reżyseria E; 
Axer. Dekoracje J Rybxowski Początek przed- 
stawień godz, 18 m. 30, punkt 19. Kasa czynna 
od godz, 10-iej, tel. 123-02 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Dziś 2 przedstawienia 2 godz, 16 i 19 „WE- 
SOŁA WDÓWKA” z udzialem całego zespołu 
artystycznego chóru, baietu | orkiesiry. 

Kasa teatru czynna od godz, ll. 


RADIO 


Program na niedzielę 27 października 1946 r. 

7.00 Pieśń „Kiedy tanne“, 7,05 kalendarzyk 
historyczry, 7,10 audycja paranna, 3.00 dziennik 
poranny, 8,20 (z Łodz:) Program na dzisiaj, 8,25 
Muzyka z płyt, 900 Nahożeńs wo, 10,00 Audycja 
regionalna, 10,40 (z Łodz:) Z cyklu „Co się dzie» 
je w Łodzi” — pog. Marka Zagajnego p.t. „Ty* 
dzień radiowy“, 10,50 (z Łodzi) Audycja dla 
świetlic wiejskich: a) Muzyka polska w wyk. 
sekstętu mandolin. Edwarda Ciukszy, b) Porad- 
nik rolniczy inż. Jana Pająka p.t, „Jesienią £ 
myślą © wiośnie”, c) pog. spułeczna pióra mgr. 
Henryka Sokoła p.t, „Kobieta na wsi”, 11.20 (z 
Łodzi) muzyka z płyt, 11,45 (z Łodzi) Rozmowę 
z radiosłuchaczam: przeprowadzi red. K. Turkie= 
wicz, 11.57 Sygnał czasu ; hejnał z Wieży Maria 
ckiej oraz wskazania obywatelskie T. Kościuszki, 
12,06 Poranek syimiomizny, w przerwie radio- 
kronika i pizy głośniku, 13,30 „Niemcy po w 
nie*, 13,40 Audycja woc;skowa, 13,55 Najciekawe 
sze audyc, przyszłego tygodnia, 14,00 Audycja 
dla świetle wiejskich, 14,35 Chwilka Biura stu« 


diów, 14,40 W ramach Teatru Wycbraźnmi słuch, 
p.t. „Następna tala" w opr. Jans Stefczeka, 15,20 
Recenzje, 15,30 Konceit kapeli ludowej, 16,00 


Audyc. sł<emuzyczna dla dzieci, 16,20 Audycja dia 
młodzieży, 16,35 (z Łodzi) Kwadrans „Kużnicy'* 
w opr. M. Buczkówny, 16,50 Kronika kultury; 
| 17.00 (z Łodzi) „Podwieczorek przy mikrofonie“ 
— wyk.: Hanka Bielicka, Cecylia Izygrymówna, 
Wacław Domieniecki i Wacław Jankowski — 
śpiew, Rajmund Kuncewicz — akcmp., orkiestra 
B.ci Łopatowskich, Igor S:kirycki — konferansjer; 
18,15 „5 minut poezji”, 18.20 Przegląd tygodnia, 
18.30 Tygednik dźwiękowy. 18.45 „Uśmiech 1 
piosenka", 1910 Mozaika muzyczna, 20.00 Dzien= 
nik wiecz. 20,30 Reportaż, 20,50 Ciekawostki [iu 
terackie, 21.00 Audyc. muzyczna „U naszych 
przyjaciół”, 21.45 Kwadrans proży, 22 „00 (z Lo- 
dzi) Vł.ta audycja rozrywkowa z cyklu: „Anteną 
na bakier“ „Końskie nazwisko“ wg. opow, 
Czechowa u PO radiowej i reż. Igora 
Sikiryckiego,22,]15 Muzyka taneczna w wyk. Jana 
Cajmera, 22.45 (z Łodzi) Koncert Życzeń (część 
1). 23,00 Ostat. wiad. dziennika, 23,20 Program ną 
jutro, 23.30 (z Łodzi) Wiadomości sportowe, 
23,35 (z Łodzi) Program na jutro, 23.40 (z Łodzi) 
Koncert! Życzeń (część Il), 0,30 (z Łodzi) Zakoń 
czenie audycji i Hymn. 

e) datai aptek i ataia | 
TEATR KAMERALNY D. 2 


$ (Daszyńskiego 34) $ 
3 DZIS OWA PRZEDSTAWIENIA a 
> Komedia 8 
S MAJOR SPATE ARA a 
= shawa 

$ godz.15-30 godz. 19.— $ 
3 Kasa czynna od 10-ej rano tel. 123-02 2 
-.0300099900000000390560300900Ql] 


Lokale 


ZAMIENIĘ czyste 2 pokoje z kuchnią £ kąpi elo. 
wym na takież same w śródmieściu. Dopłacę, 


Wiadomość tel. 265-20 do godz. 4 ppoł. 
ATA "IR EAA EAA 6 1 USES 


Lómiechnij się: 
PRZED SLUBEM 


— Będę, najdroższy, powiernîic3 twych trosk 
Si zmariw ef... 
— Nie mam żadnych 


á — że Iig U, dziesz je awal. 


Str. 12 
KRONKA EODZKA 
Komunikat 


W niedzielę, dnio 27 bm, o godz. 9 rano 
odbędzie się ogólna zbióika wszystkich ob- 
wcdów w Komendzie Miejskiej ORMO w Ło«, 
dzi, ul. Żeromskizgo 88. 

Komendanci komisuriatów odpowiedzialni ! 
są za powiadomienie fabryk leżących w ich ' 
raionach. j 

Podpircał: 
Komendant ORMO m. Łodzi 
(©) mir WĘŻYK 


ODZNACZENIA POCZTOWCÓW 

Przed kilku dniam* w świellicy Minister- 
stwa Poczt i Telegralów w Warszawie odby- 
ła się wzniosia uroczystość dskorowania za- 
slużonych pracowników poczi I telegrafów 
za prace rolożone przy organizowaniu ruchu | 
zawcdowego pocztowców. Ob. Czestaw Gło- 
wacki, przewcdniczący Związku, dekorując 
13 czonków, życzył in dalszej jak najd'uż- 
szej owocnej pracy dic dobra Polski Ludo- 
wej. 

W okręgu łódzkim Złotymi Krzyżam! Za- 
slugi zostali odznaczeni: Klimaszewski Ste- 
fan — czlonek Zaszocu Głównego. 

Srebinvm Erzyżem Zas'ugi zostali odzna- 
czeni: Wawrzorowski Stefan — przewodni-, 
czący Zarządu Okręg. Suchocki Władysław ; 
— Wiceprzewodnirzący Zarządu Okr., Kru- | 
szyński Piotr — Sekretarz Zarządu Okręg. | 
Mrozowski Boleslaw — Skarbnik Zarządu O- | 
kręgowego, Gierzielewicz S'efan — Członek 
Zarządu Giówręgo, Jakowlew Teodora — 
Referent do spraw kobiscych przy Zarządzie 
Giównym. 


OCHOTNICZY ZACIĄG DO SZKOŁY 
OFICERÓW ŁĄCZNOŚCI 

Kcmendant R.K.U. łfcdź— miastu podaje do 
wiaóomości o behotniczym zaciągu kandydatjw 
do Szkoły Oficerów Łączności. 

Zqiaszający sę winni cdpowiadać następują- 
sym warunkom: 

i)obywatelstwo po'skie; 2) wiek od 18 do 24 
lat; 3) zdoiny fizycznie do służby liniowej; 4) 
ochotnicze zgłoszenie się do służby zawodowej; 
5) świadectwo mora:ności, wystawione przez or- 
gana Pańs'w.we. 6) wyksżtałcenie na poziomie 
małej matury, w wyjątkowych wypadkach cenzus 
mnisjszy — ne mniej jednak niż 7 oddziałów 
Szkoły Powszechnej; 7) przekonania demokra- 
tyczne pod względem politycznym. 

Kandydaci, odpowiadający powyższym warun- 
kom zgłaszać się mogą do R K.U. Łódź-miastoa, 
ul. 1l-go L'stopada 83 It piętro w termin'e do 
inia 8.11. 1946 r. w godzinach ód 8 do 12-tej, 

KOMENDANT R. KU. 
Łódź— miasto 


PODZIĘKOWANIE 


Zarząd Oddziału Łódzkiego R TPD. składa 
uprzejmie podziękowanie Zarządowi Cechu Pie- 
karzy w Łodzi za pozytywny stosunek do n/in- 
itytueji i ofarność, która wyraża się wydatną 
pomocą materialną, wynoszącą zł. 70.000 mie- 
Hęcznie, 


$ 
Zarząd Oddz'ału Łódzkiego R.T.P,D, składa 
śprzejme podziękowanie Zarządowi Cechu Rzeź- 
czo. Wędliniarskiego w Łodzi za wydatną pomoc 
nater'alną, udzieiona n/lnstytucji, wyrażającą się 
Miarą 120 kg. mięsa wołowego tygodniowo. 


Dyżury apiek 
Cymar — Wólczańska 37 
bojarski — Przejazd 19 
Unieszowski — J. Dąbrowskiego 24b 
tpsztajn — Piotrkowska 225 
frawkowska — Brzezińska 56 
ławlukiewicz = M. Nowotki 12 
CZE GZEJ GER GZ GZERJ 
| TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ( 
„LUTNIA*, Piotrkowska 248. 


Dziś godz. 16 i 19 


| „wesoła wilówka” 


| Z Jadwigą Kenda i Michałem Ślaskim 
Kasa teatru czynna od godz. 11. 


RCD) CEE) GCS GO ZZO A 


| 


MATTONE ITAONDOA TOTT Ti 
TEATR „SYRENA“ Traugutta I, 
Dziś 2 przedstaw enia 


snin A ét 
zet żleznej kurtyny 
Udział biorą: 


Słefcia 
Regina 


Maria Beelicka, 
Górska, Stefania Grodzieńska, 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Henryka 
Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, Ed- 
ward Dzewoński, Wacław Jankows 


mmmn 


Wa:ław Kucharski, Józef Matuszewski, E 
Jerzy Picheiski, Kazimierz Pawłowski i 2 
Witas, E 
Pocz. przedst. o godz. 16.30 i 19.30, = 


Kasa czynna cały dzień, tel, 272-70. 
OSTATNIE DNII 
DOAJAYKJKNYYAWNYAZYAWWAYTYANA ZYWO TY OTETO TNTA UTTORO TONN 


mn 


' doskonale. 


mują niezupełnie słurzne stanowisko, szuka- 
| jąc winnyc” 


GŁOS ROBOTNITZY 


Pe snort 


Nr. 297 


Od zwycięstwa do zwycięstw 


kroczą pięściarze ŁKS-u w mistrzosiwach Łodzi 


Dawno już drużynowe mistrzostwa | 


Łodzi nie ściągngży do hali Wimy tylu 
widz'w co wczoraj. Mecz LKS — Geyer 
poruszy: zniecheconą licznymi walko- 
werami pubiiczność pieściarską, tym 
bardziej, e w ramach tego meczu mia- 
io dojść do kilku ciekawych pojedyn- 
ków jak Kamińskiego z Pawlakiem, 
Mazura z Marcinkowskim i Trzęsaw- 
skiego z Pisarskim. 

Dla tych trzech walk rzeczywiście 
warto byio wczoraj zaryzykować dale- 
ką podr/ć do hali. 

Walka Kamińskiego (Geyer) z Paw- 
lakiem (ŁKS) w wadze koguciej była 
pierwszą walkę w ramach meczu, gdyż 
w spotkaniu w wadze muszej ŁKS zdo- 
by: 2 p. walkowerem. 

Kamiński ze swoim 
stem i kr'tkimi rskoma dawai duży 
handikap swemu przeciwnikowi, a że 
Pawlak w dodatku miat dobry- dzień, 
walke mial trudną i zwyciestwo musiał 
wywalczyć w pocie czoża: 

W pierwszym starciu Pawlak poszedł 
Prostymi trzymał Kamiń- 
skiego z dala od siebie i celnie traiiął 
prącego do przodu „Kajtka'. W drugim 
starciu. Kamiński chociaż czzsto nadzie- 
wa się na ciosy Pawlaka, prze cały czas 
do przodu i dziki temu giównie wygry- 
wa ja z niewielk różnieą punktów. To 
samo obserwujemy w trzecim starciu. 
Pawiak do ostatniej chwili trzyma; się 
doskonale. Dobrze wychodziiy mu wyj- 
ścia ze zwarć. i 

Zwyciestwo na punkty, gióòwnie za 
atak, przyznano Kamińskiemu, z czego 
czeńć publiczności nie byta zadowolona 
(niesłusznie). demonstrując to przecią- 
giym gwizdem na palcach. 

Pojedynek Mazura (Geyer) z Mar- 


małym wzro- 


Dzisiejsza niedziela 
na boisku w hali pływalni 


Mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo Łodzi 


Dzisiejsza niedziela przynosi nam kilka cie- 
kawych imprez z różnych dziędzin sportu. A 
więc mamy piłkę nożną, boks, kolarstwa ł pły- 


następująco: 

Park Poniatowsk'ego godz. 11. Bieg na prze- 
łaj k.s, Zryw. 

Bosko k.p. Zjednoczone godz. 11. Mecz pił. 


karski o mistrzostwo łódzkiej kl. A. TUR (Łódź) | R.K.S: San (Poznań) — k.s. Filmowiec (Łódź) w 


— Lechia (Tomaszów). O godz. 9 przedmecze 
reżerw. 


Sala k,s. Zryw ul. Kilińskiego 124 godz. 11. 


| 


wanie. Godzinny ich kalendarzyk przedsławia się amerykański parami na dystansie 75 km, z u- 
działem kolarzy warszawskich i krakowskich. Do- 


cinkowskim (LKS) dostarczył bodaj je- szy i „wskutek tego kilka razy trafia sov 
szcze większych emocji. Mazur jest „ma- | czyście Pisa rskiego, a sam dzieki lep- 
szynką” do bicia, ma „gaz“ i twardą jak|szym unikom staje się trudniejszym 
'elazo szcz.kę. Mareinkowski zaś posia- | dla niego eeiem. Trzecią runde Pisar- 
da b. niebezpieczną iewą prostą i nie-;ski miał lepsza, przede wszystkim dris- 
mniej groźną prawa ki zwarciom i unikom. Zwycięstwo Pie 
Od pierwszego gongu Mazur poszedł | 5arskiego na punkty — siuszne. 
jak huragan na swego przeciwnika. Za-|. Pozostałe walki, chociaż również by- 
skoczony nieco Marcinkowski iapie już ty ciekawe, nie wyworaiy Już takiego 
jednak w pierwszej rundzie Mazura na| Zainteresowania, | > 
swą prawą kilka razy, chociaż i sam W wadze muszej w spotkaniu towa- 
czesto zapoznaje się z silnymi ciosami |"zyskim dobrze zavowiadający się Ol- 
swego przeciwnika. czyk (LKS) zwyciężył Jurka (G) na 
Drugie starcie rozpoczęło się w Sza- punkty; w wadze lekkiej Kaliński (G) 
lonym tempie.. Marcinkowski lepiej u- wypunktowa! Bonikowskiego (ŁKS); w 
żyć : wadze półśredniej Olejnik (ŁKS) zmu- 
trzymuje teraz dystans, cofa się do ty- id ideria: sie eras htandalo 
ja i celnie kontruje. W trzecim starciu |S 90, poddania się W pierwszej rundzi 
Mazur nadal znajduje się w ataku, ale Markiewicza (G) iwp Zeieżkiej Zylis 
kontry Marcinkowskiego są tak precy-| CKS), znoka tował w trzecim starciu 
s , : perese Skrowinde (G). W wadze ciq'kiej Nie- 
zyjne, że w rezultacie sedziówie przy- R zdobył d kty dla EKS 
znają mu zasiużone naszym zdaniem | WAdził zdobył dwa punkty da. OS-u 
zwycięstwo na punkty, Była to najtad- | P<z_walki wskutek braku przeciwnika. 
niejsza walka wieczoru. Ogólny wynik meczu 12:4 dla EKS. 


W wadze średniej na przeciwko wi- AB. ORZEC ERA ||| M 
cemistrza Europy Pisarskiego (ŁKS)| g a WOZEK ze 
staną; z meczu na mecz robiący ciągłe 
postepy Trzęsowski (Geyer). Trzęsow- 
ski (Geyer). Trzęsowski jest już takim 
pięściarzem, który potrafi nawet „Pisa 
rza“ zmusić do walki, a-.nie do poka- 
zówki. Miody chłopak „od Geyera* — 
ma kopniscie, które łatwo może zwalić 
z nóg najlepszego pieściarza, ale giów- 
ną jego zaletą jest to, że wierzyć w. siłę 
swej pięścii nie trenuje się. nazwis- 
kiem. 

W pierwszym starciu 'Trzesowski 
zbyt drago wyszukiwał okazji i miejsca 
na ulokowanie swej bomby. .Pisarski 
kocimi doskokami zbierał tymczasem 
punkty przeważnie swą lewą prostą. 
W drugim starciu Trzęsowski jest szyb 


k.s. Zryw—=Zjednoczone. 


Tor kolarski w Helenowie godz. 14. Wyścig Stanistawa Wolasiewiczówna 


GULI E A EOE TTT 
PRZEWÓZ CHORYCH W GRANICAC:I 
POLSKI 

Okręg Łódzki P.C.K, zaw'adamia, że przyj- 
muje zgłoszenia na przewóz chorych (za oplatą) 
na większe od'eglości. 

Przewóz odbywa sia ka.etkami, rdpowiedn'o 
wyposażonymi i przystosowarymi do odbywania 
daiekch podróży. 

Adres: Łódź ul, Armii Ludowej Nr. 26 — 
telefon 117-11. 


chód przeznaczony na odbudowę Warszawy. 
«Pływalnia YMCA godz. 17. Mecz pływacki 


konkurencjach męskich oraz R.K.S. San — AZS 
(Łódź) w konkurencjach żeńskich. 
W Warszawie LKS gra z Polonią. 


KUPIECTWO ŁÓDZKIE 


KUPIEC 


TWO ŁODZKIE 


przystępuje do oczyszczania swoich szeregów 


W związku z apelem do kupiectwa, wy- 
stosowanym przez delegaturę łódzką. Komi- 
sji Specjalnej, cdhyła się w dniu wczoraj- 
szym w lokalu Zgromadzenia Kupców Łodzi , 
konferencja. 

W konferencji obox reprezentantów ku- | 
piectwa wzięli udział przedstawiciele Komi. 
sji Specjalnej. Nadzwyczajnej Komisji Miesz- ` 
kaniowej, Izby Przemysłowo-Hundlowej, Iz- 
by Skarbowej, PCH, Społem itp. 

W referatach, wygicszonych przez przed- 
stawicieli ZKŁ, omówiona została sytuacja | 
na rynku  wiókienniczym i spożywczym w 
Łodzi. 

W trakcie dyskusji okazało się, niestety. 
że niektórzy przedstawiciel. kupieciwa zaj- 


zm dzisiejszy star- rzeczy na 
rynku wszędzie, tyl:o nie wśród kupiectwa. 
Niektórzy z dyskutantów poszli tak dale- 
ko że usiłowali opisać życie kupca jako je- 
dno pasmo cierpień i udręk, kończące się 
nierzadko bodaj śmiercią głodową. 
Przewodniczący Komisji Specjalnej tow. 
Madej w. przemówieriu swoim zwróci uwa- | 
gę obecnym na różnicę pomiędzy stołem 
ncjiepiej uposażonego robotnika | najgorzej , 
prosperującego kupca. Stwierdził że duża 
część kupiectwa pracuje uczciwie, ale ele- 
menty spekulacyjne w pogoni za korsarski- 


l 


' polskiego handlu całą duszą i sercem odda- 


m‘ zyskami plamię I hańbią dobre imię kup- 
ca polskiego. tem zawcdowo kardzo micdym i wymaga 
Elementy te kierują sie zresztą nie tylko jeszcze wiele pracy wychowawczej. Nie ma 
żądzą zysków, ale prowadzą również celową ` Ono jeszcze wpojonych zasad etyki handlo- 
j wej nie ma wśród niego odpowiedniego 


robotę, zmierzającą do siania niezadowols- j 
nia wśród najszerszych mas ludności. Tylko Przywiązania do zased kupieckich. Wśród 
kupiectwa naszego jes, bardzo wiele ele» 


tym można wytłumaczyć sobie chowanie | 
przez niektórych sprzedawców soli, która | mentów koniunkturalnych, które przeszły do 
przecież jako artykuł stosunkowo tani, na- handlu wyłącznie w pogoni za wielkimi zy- 
wet przy zwyżce sięgającej 50 procent, nie- | Skami. Brak u nich zre.umienia dla tych ce- 
wielki zysk by im mogła przynieść. lów i zadań, przed którymi kupiectwo stol-— 
W zakończeniu wezwał tow. Madej uczci. | Handel „dziki”, kupiectwo niezrzeszone jest 
wą część kuplectwa do współpracy z Ko- ta grupą, która swymi nieuczciwymi meto« 
misją Specjalną, do -:eldowanic o naduży- dami rzvca cień na całe kupiectwo. 
ciach dokonywanych w różnych instytu- Jeżeli idzie o tych kupców zrzeszonych, 
cjach, do podniesienia poziomu etyki zawo. | którzy prucują w sposćb niesolidny nie orze 
dowej. strzegają marży zysku, chowają towar na 
Inni dyskutanci, zarówno ze sfer kuplec- | 7WYżkę itp., to w przyszłości nie będą mogli 
kich, jak i spośród zaproszonych. organiza- liczyć na obronę ze strony Zwiozku Kupiec- 


cji podkreślili caty szereg ujemnych zjawisk, | Wo. Więcej! Tego redzajn szkodnicy wogó- 
mających miejsce na rynku. le vie znajdą miejsca dla siebie w uczciwej 


Jako jeden z ostatrich zabrał głos pre- SYPIACKIEP ANA: 
zes Zgromadzenia Kuplectwa Łódzkiego ob. „Niech żaden z nas, eni na chwilę nie za- 
Gnladzowski, który zaczął swe przemówie- pomina, że jest przede wszystkim Polakiem". 
nie od stwierdzenia, że zdrowy odłam ku- Tymi słowami zakończył prezes Zgroma- 
piectwa polskiego chce być nosicielem tra- | dzenia Kupców Łodz* swoje przemówienie, 
dycji Wokulskich i biuci Herse, pionierów | po czym odczytany został opel do kupców 
m Łodzi. Apel ten zamieścimy w-jednym z 
na,biiższych numerów „Głosu Robotniczego”, 


Kupiecłwo łódzkie jest w zasadzie elemen 


nych sprawie narocu. 


CENY OGŁOSZEŃ: Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia: za milimetr <zpalię poza- tekstem — zł 14, w tekscie — zł 21. — W numerach niedzielnych 


i świątecznych — 50 prncent drożej: > 
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zł 45.— miesięcznie. 


